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Zwartf lront chłopów polskich 
w ś_Ojuszu z p,olskq k'asq robotni~zą 

.wzmac.nia ·silę Polski LudOvvej 
Razetn walczymy. o lepszą .przysz.łość i pokój 
P , • • p 'd t RP B I I . u· t ,Mil,ionowe masy , chłopskie, wy· 
rzemOWJ~Ole rezy e)) 8 · 0 es 8 W .a le.ro a nędzniałe i pólgłodne V{. Polsce ob· 

-,vygłoszone na Kongresie Zjednoczenia Ruchu ~ę~~lli~~t~~t~~~~t~~"nJ~ższ;~:!:!!; 
•udowego w dn1·u 2'"' ···stopada rb. . warunków bytowania i dzjęki polity· 
~ ~ ce rządu ludowego nie ·grozi już ro-

dzinom cblopsldm głód • na 'przednów· 
Obywatele! Delegaci Kongresu! I cyjną. a tym samym wzmacnia swą 

~racia chłopi! siłę. Nie ulega również wątpliwości, 
Cała Polska wita z radością. i i:h:- ie zjednoczenie ruchu ludowl~go le­

bokim uznaniem ;ijednoczenie si'ę piej i skuteczniej \vPływać l11:<lzi.e 
stronnictw chlopsk1ch. Po wio.ilu la- na ogólny rozwój życia. spułeczno­
tach wewnc:trzpego rozbicia Zjedno· polityezner:o wsi polskiej. 
cz.one Stronnictwo Ludowe staje się Wrogowie ludu pracująceg:i, ob­
w1elką, zwartą i jednolitą chłop~ką szarnicy, kapitaliści, ich agenci w 
organizacją. polityczną. J!!sieśmy rodza ju m ikolajczyków czy K·J.:bJ11-
wszyscy przekonani, że jednośe ru- sk ich usiłowali ·zawsze i usil: 1 .i ą 
chu_ ludowego będzie odtąd tl'wała wszędzie, gdzie mogą to czynić, rr:>z-
1 niewzruszona. szczepiać. dusić, podrywać, hanio­
. Jest to ważne i donfosle nie tylko wać we wszelki sposób ru~h ludciwy 
dla. ma.s chł<>pskich, ale i dla rałego i jego rozwój. W Polsl'e WyzwJlo­
narodu. Sa..m fakt zjednoczenia. ~tren nej, wolnej od wielkich obs:umł­
nictw ludowycb wzmacnia ;>odstawy ków i wielkich kapitalistów. t1 zr..ba 
pt>litycznę nasiego Państwa lll'IDO• czynić wszystko co tylko iasteśmy 
kracj\ Ludowej. Sojusz roblltuików, · •• ' ~. . · 
chłopów i inteligencji pracu.iącej _ w stanie czynie, a.by wunacn1ac, roz 
fundament naąze.1 władzy Iu.:lowf"j wiJać i podnosić na coraz w y?.szy 
- zacieśnia swą zwartość orgamza- poziom ruch ludowy. 

Lud pracujący - gospodarzem 
własnego kraju 

1 Największym i najważnie5szym ko ślepcy ·1 wrorowłe ludu, ·wszy­
'2'.adaniem władzy ludowej w Folsce sklwacze i reakcjoniści nie chcą doj­
jes t to, a.by wciągać do świadomego rzeć i zrozumieć. 
życia społecznego i politycznego, do Czyi byłaby w stanie Polska po­
naJczynnlejszefo w nim udziału hik dźwi&'nąć się tak nybko 1 potwor­
naJszersze, wielomilionowe masy lu nych ruin 1 mis~zeń, gdyby nie to 
du pracującego- miast t wsi. u11z;a1 wielkie poruszenie ~połeezne i 11oli­
mas pracujących w życiu sp..>łeczno- tyczne, fdyby nie olbrzymia aktyw­
poliłyczpym naszego kraju, nla tych ność i entuzjazm mas pracuią1~ych, 
mas w działalności państwa, w jakle wzbudziła włalłza ludowa, ja­
kształtowaniu gospodarki i kullury kle dała milionom ludzi pral'y św1a 
narodu, sa, dziś tysiąckrotnie ·"·lęks:ze domość obj\]Cia władzy przez lud pra 
l znaczniejsze niż w jakimkolwiek cujący? Czyż moglibyśmy wykonać 
okresie historii. na 2 miesiące przed termine m t nk 

Lud pracujący po raz plerW'!Y w poważny i śmialy w swym .t.asit;itu 
ł:Jzlejach Polski, poczuł się twórcą i Trzyletni Plan Odbudowy, gd~·by 
gospodarzem własnego kra_.i•!· je~y- nie było świadomej woli mas pra-
nym i rzeczyWlstym stern1krnm ~e- • · . 
go losów, wielkim budowniczym je- J cuJ.~c:ch._ gdy~= nie za.pał, aktyw· 
go przyszłości. Jest to fakt na. .11acal- nosc 1 of1arnosc społeczna ludu pra­
ny niemal i oczywisty, którt)e-o tyl- cującego miast i wsi! 

Doniosłe wyniki wielkiej" Reformy Rolnej 
Tylko wstecznicy, zaślepbńcy i' 

·wrogowie ludu nie mogą lub nie 
chcą dojrzeć i zrozumieć wielkiej, 
przełomowej, historycznej i r~wc;lu­
cyjne<j wymowy tych faktów. P1r.ć 
lat temu, gdy rozpoezynała się w 
Polsce wielka Reforma. Rolna, grly 
folwarki obszarnicze obejmowa Jl 
chłopi i robotnicy rolni - cala re­
a.keja rodzima i obca przep.owiada­
ła Polsce głód i zgubę. Straszouo Pa• 
ród, że możliwości produkcyjne rnl­
nlctwa bez wielkiej włas11ości cbszar 
niczej kabstl'Ofalnie spadną. 

Ale okazało się, ie mimo l'l­
brzym!ch spustoszeń, dokona-

nych p~ okupanta w rolnic­
twie, wartość produkcji rolnd, 
roślinnej i zwierzęcej, średnio 
na jednero mieszkańca wynosi 
obecnie o 12 proc. więc~j. niż 
przed wojną. (oklaski). W ciągu 
ostatnich 3-cłt lat ogólna war­
tość produkcji rolnej wzrosła o 
68 proc., przy czym pndukcj,\ 
roślinna wzrosła o .62 IH"9C~ a 
zwierzęca. o 81 proc. Nat!>mia'!ł 
przed wo-jnl\. w okresie gospo­
darki obsza.rnlczej, wartmić pro­
dukcji rolnej wzrastała minimal 
nie. 

Pozbycie się klasy wyzyskiwaczy 
podniosfo zdolność wytwórczą.- rolnictwa 

gu minionydi 3 'la t znacznie szybsze 
ocl przeciętnego tempa wzrostu w o­
kresie przedwojennP.go dwudziestole­
cia. TAKl JEST DRUZGOCĄCY DLA 
GOSPODARKI OBSZARNJCZO-KA­
PIT ALISTYCZNEJ WYNIK POROW­
NANIA Z GOSPODARKĄ W W A­
RUNKACH WŁADZY LUDOWEJ . W 
WARUNKACH REALIZACJI PRO­
GRAJl.IU SOJUSZU ROBOTNICZO­
CHŁOPSKIEGO. 

ku. jak dawniej. , . · 
J ak ii. obraz zniszcze nia p rzedsta­

wiał pięć la t temu p.rzelllysł. Obszar­
nicy, ka pila li!<ri i icb agę n ci przepo­
wiadali, że władza ludowa nie po­
trafi pokierować produkcją wielkich 
zakładów przemysłowych.' że bez ka- p d R p B ł I s· t 
pitalistów i bankie1ów. bez pożyczek I rezy ent o es aw 1eru 
zagranicznych i b~z . opieki_ m.ienzy- wygłosił przemówienie powitalne na Kongresie 
narodowvch t rustow kap1ta11stycz- z· d . s · Chi k. h 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) Je noczen1owym łrODDlCtW OpS IC 

Armia Polska wiernie i czujnie strzeże 
pok~jowei pracy naszegQ ludu, jego pra"\\r i s·wobody 
Przemówienie .Marszałka P.olski Konstantego Rokossowskiego 

na Kongresie Zjednoczeniow-ym Stronnictw Chłopskich 

· Obywatelki i ObYWatele de~~i;aci! 
Bracia I sióstry! 
W imieniu Wojska Polsklego i 

swoim własnym wita.m najserclccz­
niej Kongres Jedności Rucb•1 Ludo­
wego i życzę wam owocnych obrad 
ku pożytkowi Rzeczypm;polite.i. 

I W doniosłym fakcie zjednoczenia. r W oparciu O tę socjalistyCZlli\ }IO• 
ruchu ludowego widzimy d alsze tęgę i o twór czy wysiłek miliui:o· 
wzmocnienie zwartości politycznej wych mas ludu pracującego •11J:tst i 

Wojsko Polskie to krew z i\.rwi I 
kość z kości ludu polskiego i k.i:lde 
wydarzenie ,które przyczynia sii; do 
wzmocnienia. sił ludu pracuja<·ego. 
do ugruntowania jego zwartośri. i,.j~d 
ności, witane jest w naszych szere­
gach z żywą radością. 

mas ludowych pod sztandarem wol- wsi, skupionego wokół n aszego Ui\• 
ności i postępu społecznego. :Okl<is- du rob1>tn iczu-chlopsldego, z uł111Jś ­
ki). · clą patrzym y w przyszłość na.sze~o 

Z\vartość ta posiada o~omne zna- mężnego, pokój i wolność milują1•e­
czenie również dla sprawy obrcn- go narodu! :oklaski). 
ności kraju i jego bezpieczeństwa. Obywatele delegaci? Moż•!cle l>yfi 

Z jednoczenie ruchu ludowego w o- p_ewnl, że_ żolnier~e pol:~y, wasi bra 
parciu 0 granitową zasadę sojuszu c1a, godnie spełnią. swoJ. ~bow1ązek 
robotnic-io-chłopsklego ułatwi walkę obro~y p

1
ok0Ju i . wolnosc1 ni.rodu 

mas pracujących przeciwko ka11itali pols.k1eg~. ~O~laskl~.. • 
storn I agenturom imperializmu o po N_iech. zyJe Jedno.se ruchu 1ud11w~· 
kój I posti;p, 0 słoneczne j utru lu clu go .1 ~OJU~z ro~o~n!czo-chłops!d! (0-
pracującego, 0 ustrój pełnej ~prawi~ krzyki: Niech zyJe Ma~szał~k P~lski 
dlhvości społecznej. (Oklask:). . Kons ta?tY Ro~o~sowsk~! Ze;:ir::i:m p~ 

Sojusz robotniczo-chłopski, stano- w,tarza~ą. 1 wielokrotme ckt7..yk. 
wiąc niewzruszoną· zasad(; właclzy N,e~h z~i,e.~ d eJ 
ludowe· w naszym kr aj u. j~--.t jed- .N~ech zyJc Polska Lu ow a ;I J 1 

• .1_ · • • " ł · Prezydent - . Bolesław B .r:rut. 
noczesme ceynmk1m ·s1 Y 1ia~>:l'l!:O (W t · · wznoszą 'tr1··ki· 
wojska. . szy.s~y. '~'5 a Ją i i. - J • 

Armia na.sza, związana. nahlębszą Niech zy3e.) 
więzią braterstwa.- bron1 i ideologii .„„„„.„.„„„„„„.„„.„„. 
z potętn~ Ar.l'Qią Radziecką. \\fe„nie 
i czujnie strzeże pokojowej p racy na. 
:n:ego ludu,• jego pra.w l .swaboil;v! 
(Oklaski). 

Zrodzon•· na pola.eh b itew głr,'bo­
ka przyjaiń' i soj1p;z Po~kj -z~ zwy ­
cięskim Związkiem Railziec1tjm o ­
raz bratnimi kr,aja.mj demokrar ii :u 
dowej, zabezpiecza, dalszy, szybki r1>z 
wój i .rozkwit naszej wyzwolomj O.i 
czyzny. niepodległość naszego 1far1;­
du, nienaruszalność nas~ych .gra.tJiC 
ńa Odrze i Nysi.e. (Huczne okl<!ski). 
Potęga Związku Radzieckiego 7a­

decydowała 1ł klęsce impe.rializmu 
hitlerowskiego, a. dziś krzyżuje 
zbmodnicze plany ameryk:i.ński·~h i 
angielskich podżega.czy wojf'nuyull i 
ich' sługusów w Niemczech Zachod-
nich. 

W zwycię~kim marszu 

Chińska Armia Ludowa 
u ~ram Czung-Kingu 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin donosi, że .Armia Ludowa zdo­
była miasto Nanczuan na drodze Hu­
P-ai;i-Seczuan i znajduje się o 20 kilo· 
metrów ·od tymczasowej siedziby 
władz kuomintangowskich Czuny-
Kin!fu. ·. 

W pobliżu miasta Liuczou (90 kilo· 
metrów na wschód od Czung·Kingu) 
odbyła · się wielka bitwa, w 'której 
rozbite zostały dwie dywizje l;,uo­
minta ngowskie. 

Komunistyczna Partia Anglii 
Przytoczę kilka niezwykle poucza I ZABEZPIECZAJĄC WYŻSZY P?- H ut n ., cy po d e1· m u 1· ą zob o w. ą a n • a w obronie ludów kolon!o~nych jących cyfr. ZlOM PRODUKCJI ROLNEJ NA · · I z I LONDYN (PAP) - W sobotę w 

ni~~I:z;m;io~~~~0~ofif~~~:~iii ':~~~~ ~i~:'nĘwo~~~osci Niż BYŁ . ~;~r':~~~~t~11~~1i~~~~~~J; :I~~~~~:~ 
rzęcych przerachowali prz~cię1.n ie Przed 5 laty - m. in. na p:isie- dla oodnegO - UCZCZenia 70 rOCZDiCy urodzin Wodza generalnego partii, odczytano dalsze 
na głowę ludności, to ot rzymamy dzeniu Krajowej Rady Narod'lW2j "". 9 ciępesze powitalne otrzymane od par-
następujący obraz: przyjąws,:y ;;:.::in Lublinie - przedstawiciele mi!•OłC)J międzyna_rodowe. go proletariatu - Józefa Stalina tii komunistycznych Finlandii, Szwe-
przed pierwszą wojną św; :i;uwą czykowskiego odłamu w ru:;hu lud~ cji, Indii, Unii Południowo-Afrykań-
za 100, po woJ' nie wynosił or:i 76, wym dowodzili. że roz.dani<:! z_. o;~l '"TARSZA"TA (P.•P) _ W da·.- d · br ' ··w · e· · kt ' b ł · d k' · N · z 1 d.. C T · 

b k 
n _ n .a nin . 1 0 nanm z wr z sn1em, · ory y Je - s ·1c1, owej e an 11, ypru, r1e-

zaś przed drugą wojną świato- małorolnym chłopom 1 ro J tni ·om · Odd · ł k i . • ·1 „ · · . 1n . k d . . 
0 

szych meldunkach o przygotowan;ar '~ zia o.-sowm postanowił przy- nym z na J epso:ycn m1es1ęcy. s tu oraz Partii Pracy Albanii. 
wą, tzn. w 1938 roku - 85, czyli, ze ro ym pow1ę szy nę zę w~ i 1 sp - do obchodu 70-ej rocznicy urod·~i1 .f;picszyć zastosowa nie pomysłu racjo- * • * 
gospodarka. obszarniczl)-ka.pitalh:t.vcz woduje ruinę rolnictwa. PrJpun1r .va G~ncralissimusa Stalina robotni .·~· . nah."za. to r.>k.iego, dzięki kt.óremu ·po- ,,W celu godnego uczczenia 70-eJ· Następnie członek egzekutywy par 
na w ciągµ 20-lecia mi<>dzy dw«;i.na H oni, ażeb.Y ..• ·ro.zdac_· iziermę t .v:J_rn · · 1 · · ł k t ł d „. J h H ł ·1 ' · "' b cł1łop1, pracowmcy umys owi 1 .n o- wazme zwi~ sz~ny zoi; ,ame a u nc_k rocznicy urodzin Generalissimusa J Ó· . dl o n o mer wyg osi przemow1e-
wojna.mi llie była zdolna 1.abeztlle- bogaczom )-VleJsikLm 1 w t en ;:poso dz1' ~z· n1.~niiestu.1·ą !W'OJ

0 e przvwiaza- ęgla do i· 01 l'CO ' k k · · 1 · I d' · k l · I 
czyć nawet. tego poziomu produkcji zabezpieczyć tow.arowośc go;;po- " ~ ' - "' 'oni · P' \\ 0 so-.~m- zef a Stalina - "''odza świato'""''"O me o wyzwo emu u ow o oma -

1 
h b d 11 nie i wdzięczność dia Vi.ielkiego ':< ~„- cz;v<;!1 i ~odnie3iona .produltcja k?ksu fi:ontu pokoj".I i postę;-u _ P,iszą ~:;, . nych. Horner stwierdził, że brytyj-

rolnej na głowę ludności. jaki b31ł darstw ro nyc • niez ę ną ~„.a wy- lina - Wodza rniędzynarodow~i,:-o R obotnik walcowm - Franc1sz·2k botnicy kopalni GENERAŁ z A- . . • 
przed pierwszą wojną świat?w~. '\-VY żywienia miast. Władza ~udow.i, o- proletaria t u. Kozioł podejmuiac zobowiazame •,n WADZKI" t" . ' ·. sl{a klasa robotmcza posiada potęz· 
nika. z tego, że pozbycie si<; l;Jas~' ob parta. na sojuszu robotniczo-c:hlop- * '-" * c;, · J Ózefa .Stali'n;, n1ówi: ~,ilrygad:i, zować, do 2} ?r~sd:i:'~;mfo z:~~·~~;~ I nych i życzliwych sobie sojuszników, 
szarniczej przyniosło narodowi w:1•l- skim, odrzucił& precz. te ż_ądattl:l sve KATOWICE (PAP) _ Apel . .,.ór- w której pracuje, wy_k_onuje ~rednio brygad produkcy1·nv. eh". "załoga h.uty w postaci narodów kolonialnych, wal 
ką ulge i nie oslabiło, lecz POD- kulacyjne bogaczy w1ejsk1ch i otlda- .. , , . . . . "' tl 20 p 
NIOS

„
0 

ZDOLNOSC WYT„VOR- la ziemię chłopom bezrolJlym, mało niko~v s]ąsk.1ch.' w_zy.waJ.ący . do ,icz- PO?a p:·~cc_nt .8 (' O~t?J. noi:m.y. r~ -„ „ BAILDON" zobo•dązala się skró·~ić czacych dziś przeciw imperializmowi 
"-' a ·10 eJ ioczmcy urodzm Gene cu1emy mozlnne Jak n:l])ep1c1, wlas- . . . . . , . · . . 

cz• POLSKIEGO R0LN1CT\'i'A, rolnym i średniorolnym (okl'l~ki). l czc.m _ · , "' . , - ni·e dlate•'O, z' e m·.i~iv moz'..no"c: z".ye· iv o 2mies1ącetermmy "ykonama za111(1- 1 impenal1stycznym agenturom. 
''\ . 1·abss1musa Jozefa ::;talma prz<!z pod- · ,.. , , , 

• · · niesienie 1>rodukcji i rozszeq:cnie .;pokoju i ,>raco~·ać ·dla obozu poko- wień państwowych. W hucie „BAN- Fakt, że ruch narodowo-wyzwoleń 
Wieś dźwiga się na wyzszy poziom współ~awodni~twa pracy, podjęli ju,_ k tó remu p1:zi:wcdzi Wie!ki. Wi1dz, KOWEJ" robotnic~ przYgotowują J)O- czy w koloniach znalazł się dziś w 

d b b 
I. / ostatnio hutnicy. 0 1?1ekun 8rob.otnik~ 1~ c:i.eg? swiata ·-: darunek w 11ostaci przycisku na blur- pierwszvch szeregach światowej wal-

0 ro ytu i 1tU tury Na zebraniu w dr.iu 26 bm. robotni J ozef t alm. l o epszemem naSUJ ko Podarunek p' rz·.•gotowany .".>. TZ€Z )-' k' . . . l ' '1 b 1 . 
cy poszczególnych wydziałów huty 11r'acY uczcimy roc '.nicę ' uródzin J ózc- · · ' 1 0 po OJ 1 socJa izm, ma g ę o n 

Dziś możemy śmiało stwierdtić, że rolnictwa! (Oklask i}. Produkcja spo 
program władzy ludowej okazał się życie płoc;ów rolnych jest już dziś w 
sluszny, że oddanie ziemi chbpom przeliczeniu na. głowę ludności o. 12 
bezrolnym, małorolnym i średniorol· proc. wyż!ize niż przed wojną, mimo 
nym, nie wś bogaczom wiejskim pr.zy bez porównania większych znisz.:zeń, 
niosło wielką ulgę masom pracują- cd tych, które przyczyniła rolnictwu 

, cym wsi i nie oslabiło, lecz poJnio- pierwsza wojna . świat?v,ra. Tempo 
1110 zdolności "lvYlwórcze p~go ~wzrostu produkch rolne1 było w cia· 

„FLORIAN" postacowili szczególnie rai Stalina, którego życie przepojone załogę huty „BJ,?DZIN" przetls ta·.•1ia wpływ na na jstarszą na świecie im­
pilnie i starannie wykonywać s\voje jest troską i .". ~:.:q o nasze 11rawa i postać, trzymającą gołębia pokoju i perialistyczną potęgę - na Wielką 
zadania produkcyjn?, w okresie ll»ZIJ~ naszą przys.złosc · , . wieniec laurowy. Również robotni.~:,r I Brytanię. Imperialistyczny 1 przesta-
stałym do dnfa urodzin Józefa Sta- P r:wdowmcy pracy mow1a : „ !)Ja h t ZYGl1UNT" h t · -, 
lina. uczazenia urodzin · Genci'aifasimus!l .u y ", · oraz u mcy ...,„. r:zały system gospodarczy W . Bryta-

Pracownicy stalowni zobowiązali się \Stalina ulepszymy pracę. Post araniy brza wykonali· pomysłowe podaru:i!d, nii, który istniał jedynie kosztem 
zukończyć przebudowę no wego pieca -;ię skrócić czas transportu :domu i przedstawiające ich osi~g-nięcia pro- wyzysku kolonialnego, s toi uzi.i y 
do 21 grudnia br., zamias t do 31 '!rll· podnieść produkcj ę o 15 pro::., w po- dukcyjne. , I :.ibliczu upadku. ,./ 
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Razem budować będziemy Polskę Socjalistyczną 
Sekretarz KC PZPR-tow. Józef Cgrankiemicz wita Kongres Zjednoczeniomg Sti:onnictw Chłopskich 

· w imieniu Polskiej Zjednocżonej Partii Robotniczej 
Obywatele delegaci! I darności - świadczył, że masy 

Dzień dzisiejszy - to wielki dziel\ l chłopskie . gotowe są walczyć do 
'W historii polskiego ruchu ludowego. • upadłego o swe prawa. Polała i;i9 
Likwiduje się rozłam ,.,.. ruchu Judo· wtedy szerokim strumieniem krew 
v:ym, tym razem likwiduje się ~ta- chłopska od kul s.anacyjnej policji 
tecznie. l wojska, waliły się chałupy chłop 

Zjednoc:z:enie prawdziwe ruchu In· sicie pod ciosami siekier zb<.:\jec· 
dowego stało się możliwe dopiero vt kich wyJ)raw pacyfikacyjnyl'.'h, 
Polsce Ludowej. płonęły strzechy i dobytek chłop· 

Ruch robotniczt utorował masom ski we wsiach równanych z zie-
pracującego chłopstwa drogę do zjed- rnią przez sanacyjnego najeźdźcę, 
noczenia stronnictw· ludowych. Pań· który wyprzedził na tej ziemi hit-
stwo ludowe, rządzone przez masy lerowskie ntetody w walce z pol-
ludowe z klasą robotniczą na czele, skim chłopem. 
stworzyło warunki niezbędne do zjed- A obok kul, bagnetów i wlę~!f'ń -
noczenia. Sojusz robotniczo-chłopski poszły w ruch wszystkie sprężyny 
i uznanie przodującej roli klasy ro· manewrów politycznych, ożyły siuch­
botniczej, stanowi tę podstawę ideo- ty. z wodzami prawicowymi ludow­
logicz.ną, na której dokonywa się ców, byle sprowadzić bojowy ruch, 
zjednoczenie. obudzonej do walki masy chłopskiej 
Długa, trudna, ciężka i krwawa na polanę nowosielskiej defilady 

droga prowadziła masy chłopskie ,;d przed obliczem śmigłego-Rydza. 
zarania ich świadomej walki o sw„ I Ale zadzierzgniętej wówczas jed­
prawa, do zwycięstwa władzy rohot- naści walki chłopa i robotn;ka, zro­
niczo·chłop.;kiej w· Polsce Ludowej, dzonej w ogniu zmagai1 o dyktatu-

Do11iero z chwilą p-ojawienia się na rę solidantoścl Judzi pracy miast i 
arenie polit)'czncj .klasowego ruchu wsi, nie potrafili już przekreślić alll 
robotniczego, radykalny ruch ludowy prawicowi przywódcy, ani mai:a, 
znalazł prawciziwegc> sojusznika, ~tc'.i· ani intryga, ani terror. Ta jedność 
ry mógł gil wyprowadzić na szerokie walki W2'11108ła się za. czasów oku­
drogi walki o Pc11skę robotników i pacji, żaclcśniła się jeszcze bardziej 
chłopów pracujących, !I scementowała. w zaraniu Polski Lu 

podziemie, reakcyjną część klem, b;, 
gaczy wiejskich i miejskich, prawi­
cowych „socjalistów" w rod;:aju 2u­
law.skiego i Zdanowskiego, reakcjoni. 
stów wszelkiej maści, zbieranych do 
kupy przez agentury imperiali:3ty;:z­
ne, rozleciała się pod twardymi cio­
sa.mi zwycięskiej, rewolucyjnej kla­
sy robotniczej, wspartej o s 11usz z 
podstawową masą chłopską, z bied· 
nym.i ł średniorolnymi chłopami! 
(Oklaski). A drzazgi od tych twar­
dych ciosów, takie jak: Mikołajczyk, 
Wóklk, Bańl'.zyk czy Korboń~!d, le· 
ciały aż do Ameryki. 

'rę antynarodową. partię, dyrygo­
waną przez obcych imperialistów, 
zmawiających się z niemiecką reak­
cją pn:eciwko polskim granicom, któ 
ra stanc:ła do walki przeciwko Polsce 
Ludowej, zmiótł z powierzchni nasze· 
go kraju poti:żny zryw mas ludo­
wycl1, sprzymierzone siły ruchu ro­
botniczego i radykalny odłam mchu 
ludowego, skupiony w Stronniclwie 
Ludowym, które walczyło u boku kia 
sy robotniczej od pierwszej chwili 
tworzenia Polski Ludowej. 

Nie ~końc:r.yła się jednak wówczas 
nasza walka o Polskę Ludową l So· 
cjalistyczną na rozgromieniu Miko-1 
łajczyku. Wróg ' zszedł głębiej, przy· 
warował i nie skapitulował, ale Pol­
ska Ludowa odnosUa dalsze nieprzer 

wane zwycięstwa. I moźlłwośd kształcenia. I mogą dziś budowa6 swoje nowe łf· 
W tym okresie uczciwe elementy I Dl?czego tak jest? Jest. tak dlat~- cie, z krajem, którego siła. Jest d.zt• 

PSL-u, przeprowadzając oczyszczenie go, ze budowa fundamentow socjali• najwięklłzą zaporą pr:eciw zabdr• 
swoich szeregów i walk<: ze złą tra- zmu - to perspek\yw;a rozwoju dla czym planom imperialistów, z krajem. 
ciycją, weszły także na drogę wspól- całego narodu. I, rzecz prosta, ie bu- wokół którego ~kupiają się wny1t• 
nej ze Stronnictwem Ludowym rea- dowa fundamentów socjalizmu - to kie współpracujące ze io1>ą narody 
lizac!ji sojuszu robotniczo-chłopsklt!- jest tak~e budowa tych fundarn~ntów demokracji ludowej,_ wszystkie siły 
go, w zwyciąskim budownictwie Pol- na wsi. postępa na całym swiecle, tworz'c 
ski Ludowej. Wielkie zadania czekają zjedno- niezwyciężony, rosnący obóz pokoju 

Wielkie zwycięstwa produkcyj- czony ruch ludowy. Wzmóc wyzwo- - ZACIESNIC BlłATERSKIE WIĘZY 
ne klasy robotniczej, to były jedno lef1czy wysiłek mas małorolnych i Z NASZYM WIELKIM PRZYJACm­
cześnie zwycięstwa wsi, która cze- średniorolnych chłopów dla podnie- LEM ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
ka na maszyny, na traktory, na to. sienia poziomu gospodarki rolnej i (Oklaski). 
wary, na elektryfikację, na postęp dla przechodzenia na wyższe formy POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
techniczny we wszystkich dzledzi· gospodarowania, a więc wzmóc cmj- ROBOTNICZA ŻYCZY MASOM 
nach, ność, a więc walczyć z bogaczem CHŁOPSKIM, ABY ZWYCIĘSTWO 

Wzrost przemysłu zarówno do- wiejskim, ze spekulantem, z reakcyj· NAD PRZESZŁO~CIĄ, JAKIM JEST 
tychczasowy, jak przewidziany w ną, wrogą sprawie ludowej, częścią TO ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDO­
Planie 6-letnim, wzrost, który zde- kleru, ze wszystkimi wrogami Polski WEGO, DOKONANE W WALCE ZE 
cydowanle zmienia oblicze Polski, Ludowej, a więc ogromne, wspólne WSZYSTKIMI SIŁAMI, KTORE 
to wielka perspektywa rozwoju nasze zadanie umocnienia sojuszu ro- PRZEZ LATA CAŁE OBSIADAŁY 
wsi polskiej i jej wyzwolenia, jej botniczo-chłopskiego, który je,;t pod- CHŁOPA,· ABY MU UTRUDNIO 
przejścia na wyższe formy gospo· stawą. siły władzy ludowej, który W ALKĘ O WYZWOLENIE", ABY TO 
darki rolnej, na spółdzielnie pro- wyraża dążenia ogromnej większości ZWYCIĘSTWO NAD PRZESZŁO­
dukcyjne, to perspektywa podnie· narodu do zbudowania sprawiedliwe. ŚCIĄ BYŁO WSTĘPEM DO DAL­
sienla dobrobytu materialnego. pod go ustroju. A więc wzmożenia walki SZYCH ZWYCIĘSTW PRZYSZŁO· 
niesienia kultury, 1>erspektywa wy o pokój, o utrwalenie możliwości po- SCI, DO DALSZYCH WSPOLNYCH 
zwolenia kobiety wiejskiej i jej kojowej pracy l pokojowego, wspa- ZWYCIĘSTW MAS PRACUJĄCYCH 
awansu społecznego, to wspaniała niałego rozwoju naszego nar.odu. A W WALCE O POKOJ, W WALCE 
perspektywa clla młodzieży chłop- wli:c zacieśnienie wlężów przyjaźni f O ZBUDOWANIE SZCZĘŚLIWEJ, 
skiej, dla jej dalszego awansu spo- braterskiej współpracy z krajem, któ BOGATl:J, SitNEJ, SPRAWIEDLI­
łecznego, poprzez zwiększenie llo· rego walka i wysiłek sprawiły, że na I WEJ DLA WSZYSTKICH SOCJALI· 
ścl szkól, przez szerokie możliwo- rody wyz:wolone zostały spod groźby STYCZNEJ POLSKL (Huczne oklaski. 
ścl zatrudnienia, przez szerokie zagłady pr:z:ez 1.bójecki faszyzm 1 źe Wszyscy wstają). 

Sojusz robotniczo-chłopski stał !!ię 
wtedy podstawą "szelkiej rzetelnej 
wnlki o spr a wę chłopską. Stosuneic 
do tego sojuszu stał się równocześnie 
sprawdzianem rewolucYjności i szcz:!• 
rości przywódców i działaczy rui.:hu 
ludowego. Rzecz jasna, że sojusz ten 
,•znaczał rzeczywisią jedność w wal­
ce klas<>wej robotnika i chłopa pracu· 
jącego, że sojusz ten oznaczał współ· 
dział;mie z rewolucyjnym odłamem 
ruchu robotniczego, to znaczy w Pol· 
sce międzywojennej z Komunistycz· 
ną Partią Polski i z masami robotni­
ków, zarówno komunistycznych, jak 
i socialistycznych, "a lezących ~n~a· 
wo i·bohatersko z jarzmem kap1tahz· 
mu i dyktatury sanacyjno·militarnej. 

dowej, gdy przyszło budować zri;by 
nowego, wyzwolonego dzięki histo­
rycmemu zwycięstwu Armii R:tdzieo 
kiej, Państwa. Ludow~o. Ukorono­
waniem tej jedności walld był.i lira 
jawa Ra.da Narodawa. 

Ta jedność walki i i.eyk11~y z me; 
sojusz robotniczo-chłopski ~tanął u 
poct,,-taw Polski Ludowej, wy:ażając 
się w ścisłym współdziałani'.l rachu 
robotniczego z radykalnym n!.lrt~ 
ruchu ludowego, reprezentowanym 
pnez SL, wyrażając się we wsp-01-
neJ zwycięskiej walce z dywersją mi 
:Oołajczykowską - i we wspólnym 
zwycię.1kim budownictwk nowej Pol 
ski pod przewodem klasy robo~l­
czeJ. 

Lokaje marshallowsc_v 11luszć!t · zrozumieć! 

Polska nie pozwoli 
Ilekroć przywódcy prawicowi ru­

chu chłopskiego zdołali sprowadzić 
ruch chłopski na manowce rzekomej 
aamodzielności, odrywając go od oa­
zy sojuszu z robotnikiem, tylekroć 
istaczał się ruch ludowy w objęcia re­
akcji, w przepaść polityczną, której 
na imię było pakt lanckoroński i chie· 
no piast, N owosielce, czy delegatura. 

Przodownictwo klasy robotniczej, 
przodownictwo Polskiej Zjednoczo­
nej Partii! Robotniczej n ie nnacz.a 
ani komenderowania ruchem ludo­
wym i nie polega także na i.ym -
I tutaj nie powinno być niep,m.JZu­
mień - że klasa robotnicza oęd.zie 
wyrę<:zać chłop6w w ich wal::e o 
przebudowę wsi. Taik rozumi.~.'.! p~zo 
downictwo ltl.uy robotniczej, to zna 
czyloby nie rozumieć istoty s··1ju­
szu r<>botniczo--chłop6kiego, to zne­
CQ:yłoby popadać w spokojne ocze­
kiwanie przyszłości tworzonej przez 
kogo innego. Na~a.st pnochwnlc­
two klasy rc>t>ot.aiouj Polera na 
tym, te Ollla .wotm wielkim wysil· 
&iem, .WOJI\ wyku"' przez najwięk­
sze umy1ły: ~ta.r'kca, Lenina, Stlllna 
1 w:z:bogaconą dośwladc:renlaml - te­
orią, swoją walki\, .swoJtł 1>3rłłi\ -
torowała l toruje muom pra.cuJą,!iym 
miast i wsi 1 inteligencji, cbłop<>m 
bezrolnym, małorolnym I średnlorol 
nym, a więc narodowi, drogę <lo "'Y· 
zwolenla. (Oklaski. Okrzyk: Sojusz 
robolnimo-cbłopski z robot.n!czą pa:r 
tł~ na C2ele niech :l:yje!" Ok::zyki: 
„Niecll żyje!") 

na znęcanie się po.licii francuskiej 
nad dyplo1Dataini i ohywatelaini polskimi 

A ldedy pod presją mas chłopskich 
w okresie narastającego radykalizmu 
chłopskiego, zaostrzania się walki kia 
sowej i potęgow:inia świadomoiłci 
chłopa Jednoczył Eoię ruch ludowy, 
wtedv mnożyć się zaczęły .r:>d góry 
w jego szeregach próby dywersji 
itleologicznej, w postaci agrar1zrnu 
itp., mające na celtt wbicie klina mit· 
dzy pracujące chłopstwo, a klasę ro­
botniczą, czyli uniemożliwienie walid 
o wyzwolenie wsi. 

Wszystkie te mane\vry reakcji, 
wspomaganej przez zdrad"Zieckieh 
przywódców prawi.:y ludowej, staj\ 
się zrozumiałe, gdy sobie prz:yPomui­
my, że byly to czasy chronicznego, 
nieustającego kryzysu rolnego, c~asy 
nieopisanej nędzy najszerszych mu 
chłopskich. czasy głodu ziemi, 8 mi• 
lionów ludzi zbędnych - jak ich O• 
kreślała sanacyjna statystyka - na 
wsi czasy kiedy t'hłop rozcinał .za• 
pałki na. c~woro i gotował ziemniaki 
~v· jednej solonej wodzie przez cały 
tTdzień. 
• W tych czasach, kiedy miliony 
chłopów były po prostu wyrzucone 
'poza nawias ŻYcia gospodarczego, W 
tych czasach w masacl1 chłopskieh 
narastał gniew, bunt i wola. w-alki, 
a wśród rządzących sprawców chłop• 
skiej nędzy - narastał strach, 11a• 
niczna obawa przed jednością robot 
niczo-chłopską, która wróżyła kres 
rzadów obszarniczo·kapitalistycznych, 
kr~s dyktatury sanacyjnej. 

Wspaniały strajk chłopski, któ· 
ry znalazł poparcie w masach ro.­
botniczych i na który robotnic? 
wielu okolic kraju. wbre'v prawi• 
cowym przywódcom socjalistycz• 
nym, zareagowali strajkiem 1:1oli· 

Bowiem sprawa podn.leslenta po­
ziomu materla.lnego I kulturalnego 
wał, podniesienia poziomu i wydaj­
~ rolnictwa leiy w najżywotniej 
azym 1nte:resle wsi i całego :11uodu. 

Czy tsłu.ieje, czy jest do pomyiile· 
nla. odrębna droga wsi do dobl'ohv· 
tu? Nle! Mogła.by być do pomyil.enia 
Jed3'nie odrębna droga boga.eza w 1f'J 
skiego do tuczenia się kosztl!m wy· 
zysku średniorolnego, małl>rulnego, 
be7lrolnego chłopa, czyli kosztem 
VVfd, kontem 'lll'abowa.nia wsi możti­
wośol rin.woju przez kapita.listow 
wiejskich, kos7Jtem pogrątżenia w~i w 
n~y. w upadku matel'lalnym i kul 
turalnym. kosztem odda.nia wsi 
przez spekulantów wieJskkh w 
pacht spekulantom miejskim, pa!ka· 
rzom. wydrwigroszom i kapitali­
stom. 

Ta ostatnia próba cofnięcia h~sto­
rii wstecz. ta ostatnia próba z.mon­
towania Chienopiasta, obejmuJ'lcego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
26 bm. kierownik MSZ wicemini 
ster S. Leszczycki we~wał amba­
sadora" Francji' w Wars~awie p. 
Jean Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

Biorąc pód uwagę, że od a· 
resztowania p. Szczerbińskie· 
go, wicekonsula RP w Lille u­
płynęło co najmniej 60 godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo· 
stały faktycznie zawiadomio­
ne o jego losie, i nie mogąc to· 
terować pogwałcenia zasadni­
czych uprawnień nietykalno· 
ści polskiego dyploma~y', Rząd 
Polski z niechęcią i odrazą zmu 
szony był zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wice 
konsula Szczerbińskiego. Rząd 
Polski z przykrością zmuszo­
ny był zarządzić aresztowanie 
p. Boite, wicekonsula Francji 
w Warszawie. 

Nielegalna d?.ijałalnoś~ p. 
Boite była już od dawna zna· 
na władzom polskim, które jed 
nak pomimo wszystko dotych 
czas szanowały jego nietykal­
nosć dyplomatyczną. 

Rząd Polski oświadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała­
twiona dopóty, dopóki nie bę­
dzie załatwiona sprawa wice. 
konsula Szczerbińskiego. 

Wobec brutalnego aresztowa 
nia urzędników Ambasady Pol 
skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia­
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto 

PierWsz·v dzie·ń obra.d 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludoweg~ · 

Wielka aula Politechniki Warszaw- nyielol,~otnlć moc sojuszu robotniczo! · Po Prer.yde_ncie w s~owa_ch krótkich 
k" · ełniona po brzegi. Zasiada- . chłopskiego. 1 mocnych, 1ak raport wita Kong1 es 
~a 1~~ :i~f delegaci zjazdów ogólno- Marszałek Kowalski udziela głosu imieniem Armii i własnym. Mars~a­
, · · 1 · h SL l PSL obecnie złą- Prezydentowi Rzeczypospolitej Bole- lek Konstanty Rokossowski. Po1a-pans wowy c • . . . . . . • · I · v Kongres Jodności Ruchu Lu· sławowi B1er11towi. - Wita go burza w1eme su~ 1ego na trybume wrwo u-
czem ' ~ „ · ki · b h · · ł · d , · t d oklasków i piesn - słychac okrzy : 1e wy uc zyw10 owe1 ra osc1, wa-
o~:gody otwiera marszałek Kowal- „Prezydent robotników i chłopów rze się rozjaśniają, oklaski i okrzyki 
li" ra da ·ąc do wiadomosci jedno· nit>-::h żyje!" trwają kilka minut. 6 ł 1'~ po_ ~ 1 obu zjazdów posta- Prezydent w przemówieniu swym Po Marszałku imieniem PZPR wita 

\1 ° !1~ą~~ '~ofączenie stronnictw 1 przypomina . długie lata przeszłości, Kongre~ ~ekretarz KC tow. Jó:z:ef 
~!~:~~~owanie raz na zawsze klika kiedy burżuazji i obsz'.1rhikom. uda· Cyra~kiew1cz .. _Sala ur~ądza długą 
d , · · 1 · trwającego rozbiela, wało się przeciwstawiac chłopow - owac1ę na czesc PZPR 1 ~ojuszu ro-
2n'eslięcio .ecr staj"· rozlegaj<> się robotnikom. Następnie omawia osią- bolniczo-chłopskiego, zakonczoną od-e egac1 w „, „ . . . · · · i 1 Mi d d • k. Gd okrz ki na cześć jedności, · sojuszu gmęc1a SOJUSZU • robotruczo-chłopsk1e- sp ewan em ę zynar~ ow 1. y 

robofniczo-chłopskiego - wśród wiei- go i stwierdza, ze największą zdoby- tow. Cyrankiewicz mowi o pomocy 
kie 

0 
entuz·azmu wybucha hymn „O czą sojuszu jest zjednoczenie mas r'?- i naukac?, jakie czerpiemy ze Związ-

!!, J i " botniczych i dzisiejsze zjednoczenie ku Rad:z:1erklego, wybucha demon-czesc wam panow e„. . 'ć ZSRR i G Il i ,„ t · ięcl Kongres J~ chłopów stracja na czes enera ss -
L<YWO s a1e w pam ..- ' ' • • s 1· kt· h il i ·dności Klasy Robotniczej sprzed ro· . Ta jednoś6 jest irodłem nłespozy- mus~ ta ma, ora co c w a .s ~ po· 

ku. w tej sali klasa robotnicza jedno tej mocy sojuszu robotniczo-chłop- naw1a d . do. końca pr:z:emow1enla 
czyła swe szeregi, tworzyła zwartą !lkiego l Polski Ludowo-Demokratyc:z:· tow. Cyrankiewicza. 

ot ę neJ, I dilje ona nam pewnokć, że zbu Po tow. Cyrankiewiczu witają Kon 
p DiYś' chłopi polscy wteml 1oju1zo· dujemy Polskę Spraw~edllwoścl Spo. gres przedstawiciele Zw. Zaw., ZMP 
wł robotniczo-chłopskiemu, staJlł w łecznej, Polsk~ Socjahstycz~ą. i delegacje fal>ryk. 
· d h h nlezłomn,.. Długo niemilknącą owacJą okla- Po powlłan1ach na trybunę wuedł ?.je noczonyc szeregac z „ . ' ł k K I ki b ł ·'ć wolą wytępienia do końca spnśclmy · 1kaml i okn:ykami zegna sala 1cho· marsza e owa s , y wyg o... re· 
złe" rzeszłości J>y Jednoścllł 1wą _ .dzącego z trybuny, Prezydenta. ferat ldeologlcznv. 

JP - I ---··--~-~~-„ ---- -

sowania francuskich metod i Równocześnie Rząd Polski oficjalne podaje, że konsul !rancu· 
• spowodował aresztowanie u- zapytuje z niepokojem o los ski w Szc:iecinie .P· Rivoir~ zosW 

rzędników ambasady francu- · obywateli polskich nekomo od~ołany ~o .Paryza. Decyzia. odwo . . łarua p. R1v01re została powzu;ta w 
sk1ej ~ Warsza'!1e, ~· ~· ~en- wysiedlonych z Francji związku z opublikowaniem prze& 
none 1 p. Z. M1lczynskieJ. K I f k• niego w pismach polskich listu o-

Aresztowania te stanowią zal onsu rancus I I twartego, w którym wyrull sią u-
ledwie słaby odpowiednik ma w Szczecinie odwołany jemnie o osobie aresztowanego 

b ń d k pr.:ez władze polskie urzędnika kon 
sowyc aresztowa 0 ona- PARY.Z (PAP). - Aiencja Fran- sulatu w S:z:czecinie, Andre Robi· 
nych we Francji, ~ . ce Presse, powohlląc aię na n6dla neau. 

Zwarty front chłopów polskich 
w sojuszu • z Pf!lską klasą. robotniczo. 
wzmącn1a sil~ Polski Ludowej 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone 
na Kongresie Zjednoczenia Ruchu Ludowego 

(Ciąg dalszy ze str. ł·ej) 
nych przemysł w krajach demokracji 
ludowej musi runąć. Okazało się je­
dnak, że i.lasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem i inteligencją. pracują.­
cą nie tylko odbudowała i urucho­
miła zburzone fabryki, koleje, porty 
i miasta, ale potraHła - w ramach 
gospodarki planowej - ZABEZPIE­
CZYC TAKIE TEMPO WZROSTU 
PRZEMYSŁU, JAKIEGO POLSKA 
1'11GDY PRZEDTEM NIE ZNAŁA! 
(Oklaski). 

Jeszcze w roku 1946 poziom pro· 
dukcji przemysłowej był o 26 proc. 
niższy od przcdwojehnego, a w roku 
bieżącym produkcja przemysłu jest 
już o 14 proc. większa, niz przed woj 
ną. Zaś w przeliczeniu na głowę lud­
ności pnemysł produkuje prawie 2,5 
raza więcej, niż przed wojną. W 
związku z tym wzrasta zaopatrzenie 
miast I wsi w produkty przemysłowe, 
wzrasta ogólny poziom bytu materiał 
nego · ludności pracującej. Nikt z 
nas uie wątpi dziś, że whdza ludowa 
uczyni wszystko, aby dobrobyt mas 
pracujących zarówno na wsi, jak i w 
mie<icie wzrastał z roku na rok co­
raz szybciej. 

WZRbST DOBROBYTU l\fATE-
RIALNEGO .JEST PODSTAW.'\ I WA 
RUNKIEM WZROSTU KULTURY 
l\fAS PRACU.JĄCYCH I CAŁEGO 
NARODU. Wyzwolone z pęt obszar­
niczo-kapil11li stvcznego ucisku masy 
ludowe garną się do nowego życia. 
Młod7.iej pragnie się uczyć. Kobiety 
chcą uczestniczyć w pracy społecznej 
i w życiu kulturalnym na równi z 
mi:i:czyznami. Maj'l do tego prawo 
i powinniśmy im w tym dopomóc. 
Wzrost aktywności i świadomości 
społeczno - politycznej wszystkich 
warstw h1dowycł1 jest ł będzie naj· 
wyższą zdobyczą Polski Ludowej. 

Stronnictwa polityczne demokracji 
ludowej mają zadania w tej dziedzi­
ńie wprost olbrzymie. Gdy świado· 
mość ·polityczna, wiedza, kultura, za­
pał dojrzewa, ro"·1ie, wzbogaca się w 
sercach i w umysłach milionów lu­
dzi pracy - naród staje 1lę o 
wiele bard:z:iej twórczy, wielki, silny 
bogactwem swego wkładu w skarb­
nicę walki o posti:p ogólnoludz:kl. 

Od wielu Dokoleń teskniły niezli· 

czone masy chłopskie do wolnego jącemu do oświaty 1 wledzy. Walcz­
i twórczego życia, \V walce o prawo my z oszustwem i krzywdą, broniąc 
do takiego życia ginęły setki i tyslą- na każdym kroku człowieka pracują· 
ce najlepszych bojowników ludu pra cego przed wszelkimi ukrytymi czy 
cującego. Pod czenvonymi sztanda- też jawnymi formami wyzysku, 
rami bojowymi. stawał nieraz do tej Wraz z setkami milionów ludz:l po· 
walki obok robotnika chłop pracują· stępowych i uczciwych z całego śwla 
cy, rzemieślnik, inteligent, wchłania- ta twórzmy poti:żny front walczących 
łąc w serce wielkie idee i nauki wo· o trwały pokój przeciw zbrodniczym 
dzów rewolucji proletariackiej. D.dś machinacjom imperialistycznych pod­
idee te zwyciężyły na jednej tHeciej żegac7.y wojennych. Wzmacniajmy 
części globu, dając możność setkom łączność ludu pracujlłcego wsi i 
milionów ludzi budowania nowych miast ł strzeżmy niezłomnie soJuat:u 
l<mn życia społecznego. robotniczo-chłopskiego, Jako nleza· 

Dzięki pomocy narodów Zwłą:z:ku wodnego fundamentu władzy ludo· 
Socjalistycznych Republik Radzlec- wej. · 
kich i ich Wielkiego Wodza Józefa Obywatele delegacll Pozdrawiam 
Stalina - polski lud pracujący zdo- gorąco Kongres Jedności Ludowej 
był wolność i władzę polityczną. Siła i życzę wam pomyślnych obrad: 
tej władzy jest ulc2łomni..e ugrunto- nad szybszym wydźwłgnłęciem mas 
wana. w sojuszu robotniczo-chłop- chłopskich z wiekowego :z:acofanla; 
skim, który jest sojuszem olbrzymiej nad przebudową gospodarczą wsi 
większości narodu polskiego. Zada- polskiej w oparciu o spółdzielczość 
niem władzy ludowej jest zbudowa- i, nieustannym wzrostem jej dobro. 
nie lep!!lzego socjalistycznego ustroju bytu; 
społecznego, w którym człowiek pra-
cy'. rob?tnik, chłop, czy inteligent, hę nad większym zbliżeniem I zespo· 
d1.1e mogł coraz pełniej rozwijać swe leniem terenowych organów władzy 
siły twónze, swoje indywidualne u- ludowej z ludno~cią pracującą. 
zdolnienia, swój zapał, swoją ofiar- Nie wątpię, że obrady wasze wzmo 
n ość i oddanie SPRAWIE OJCZY- gą aktywność mas chłopskich w kle· 
STEJ I SPRAWIE WALKI o POKÓJ runku szerszego jeszcze krzewienia 
1 WOLNOSC LUpU PRACUJĄCEGO oświaty rolniczej wśród biednych 
NA CAŁYM SWIECIE. i średniorolnych chłopów: energicz­
, Dla urzeczywistnienia tego zadania niejszego wciągania młodzieży i ko­
doniosła rola przypada Zjednoczone- biel do pracy społec:z:nej, politycznej 
mu Stronnictwu Ludowemu. w opar- i kulturalnej i udostępnienia młodzie· 
cłu o jedność ruchu ludowego, nie- ży wiejskiej w najszerszym zakresie 
chaj poniesie ono tym skuteczniej w nauki i sztuki. 
masy chłopskie płomienną żagiew W TEN SPOSOB PRZYCZYNICIE 
idei 1 walki o postęp i pokój, o przy. SIĘ DO JESZCZE WIĘKSZEGO ROZ· 
jaźń narodów, budujących nowe for· BUDZENIA W MILIONOWYCH MA. 
my lepszego życia z wielkim naro-1 SACH CHŁOPSKICH ZAPAŁ'U I OD. 
dem radzieckim na czele. Torujmy DANIA W PRACY DLA NASZEJ 
niezmo1·dowanie , drogę ludowi pracu- LUDOWE.J RZECZYPOSPOLITEJ, 

Fabryka Maszyn Jedwabniczych 
wykonała roczny plan produkcji 

* 

I Pań~twowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 37 w Łodzi 
W))konały roczn>; plan produkf?jl , T, 
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Zrealizujemy Uchwały Ili Plenum 
I>rzeb.ieg plenarnych obrad Komitetu Łódzkiego PZPR 

Obrady II plenarnego posiedzenia ganizacji, d() najsz~rszych mas. To­
ŁK PZPR odbyły się w niecodzie!I- warzysze zabierają~y głos w dysku­
_,,ym nastroju. Cdonkowie Komitetu sji, z całą stanowczością odgrodzili 
Łódzkiego oraz liczni zaproszeni ak- się od rozgromiony·=h jeszcze na ple­
tywiści wysłuchali w skupieniu rcfe· num sierpniowym koncepcji prawi­
ratu tow. Dworakowskiego o !listo- cowo-nacjonalistycznych i postano· 
rycznych uchwałach III Plenum KJ. wili na terenie łódzkim wydać ostrą 

Zarówno dyskusj'l jak i przy jęta walkę wszelkim pozostałościom tych 
jednomyślnie rezolucja świadczą o szkodliwych teorii. Postanowili po· 
tym, że łódzki aktyw partyjny oie przez systematy:!zne i inten;ywn.~ 

tylko solidaryzuje się całk,>w:cil' szkolenie podnieść poziom polityczny 
z uchwałami, ale postanowił zasto- i ideologiczny oq;anizacji łódzkiej, 

sować je w praktyce, przenieść jak I by w ten sposób uodpornić ją przed 
najszybciej w teren, do kt>mit~~ów szkodliwą penetracją wroga hlasr,. 
dzielnicowych, do podstawowych -.>r- wego. 

-Przemówienie tow. Wł. Dworakowskiego 
Tow. D·.,·orakowski w pierws?.ej imperializm w swej walce z oboze:n 

częsc1 swego referatu omówił zada- postępu i" pokoju liczyt także na zwo­
nia Partii w walce o czuJ1ość rewo- lenników odchylenia prawicowo-na-
lucyjną. cjonalistyczncgo w Polsce. 

Vi'skazał, że dyskusje i wnioski, III Plenum oceniło rnz jes1.crc 
wysuwane na wszystkich zebraDiad1 i wskazało, że prawicowe i nac.io11a­
pod5tawowych org;ir.izacji partyjaych listyczne odchylenie stworzyło w 
w Łodzi mówią o całkowitej solidar- Polsce glebę dla dywersji wroga. 
ności mas partyjnych z uchwałami Plenum stwierdziło. ie dzięki nau· 
III Plenum KC i o zrozumieniu t:rcll kom wypływającym z do~wia.icz'}ń 

uchwał. WKP (b) i międz~·narodoweg-o mchu 
'.fow. Dworakowski przypomrriał robotniczego - rozgromiono w 'la­

nauki wypływające z procesu lbjk'i, ! szej Partii prawiccwe i nacjo:iali­
kt6ry ·wykazał, że międzynarodow_y styczne odchylenie. 

Organizacja łódzka całkowicie aprobuje 
· uchwały III Plenum. 

· W następnej części referatu omó­
wił tow. Dworakowski obszernie ~!I.­
dania stojące przed organizacją. par­
tyjną Łodzi w świetle uchwał III 
Plenum KC. 

Łódź, miasto proletariatu przemy­
:iłowego, nie jest także dostatecznie 
zabezpieczone przed penetracją. wro­
ga. Należy pamiętać, że i w Łodzi 
występowała agenturalna, szeroka 
działalność dywersyjna, peowiacko­
pibudczykowska, w oparciu o prawi-
cę PPS. 1 ; 1• 

Poz:ostałoścl oportunlm1u ł socjal­
demokraty~mu oddziaływują. jeszc~e 
niekiedy na. słabsze ogniwa naszej 
Partii i kluy robotniczej i atwar.r.a­
ją grunt dla wahań ideologicznych. 
Wyniki Plenum Sierpniowego, które 
rozbiło odchylenie prawicowe i na­
cjonalistyczne, zostały przyjęte przez 
organizację łódzki entuzjasty..:znie. 
Jednakże należy pamięta~, że i u C7,ę­
ści kierow11ictwa łódzkiego występo­
wał stosunek pojednawczy do kon-

cepcji grupy prawico"l\•o-nacjonali· 
stycznej. 

Podobnie, jak cała Partia tak i or­
ganizacja łódzka wyrosła po Sierp­
niowym Plenum politycznie i ideo­
logicznie. Wskazuje na to chociażby 
przebieg ostatnich zebrań plY:tyj­
nych, na których omawiane !!:Il uchwa 
ły III Plenum KC. 

Organizacja łódz~a z wielkim zro­
zumieniem :przyjęła fakt usunięcia 

z Komitetu Centralnego Gomułki, 
SJ.>ychalskiego i Kliszki, wyrażaj11c 
oburzenie z powodu ich dotych'!zas:>­
wej działalności. Na ile partyjniacy 
zrozumieli znaczenie uchwał fr-riad­
ozy przebieg zebrań, jak na przy­
kład zebranie w Wimie, na którym 
jednomyślnie przyjęto uchwał~ o usu 
nlęciu z szeregów partyjnych dyrek­
tora produkcji Potockiego, którv 
przyczynił się do niewykonania pla­
nów w przędzalni, oderwał siQ -0d 
Partii, wykazał swoim postępowa­
niem, że jest człowiekiem klasowo 
zupełnie obcym. 

':llni;• .~ 
~ '~~ ~.- Nasze niedociqgnięcia · 

Po szerokim omówleniu gospodar­
czych sukcesów robotnici:ej Łodzi, 

ustosunkował się tow. Dworakow3ki 
w sposób krytyczny do !lzeregu ;ijem 
nych zjawisk, występujących u na'I 
jeszcze w dziedzinie gospodarczej. 
Jednym z najgorzej pracująeyrh za­
kładów w pnemyś!e bawełnianym są 
PZPB Nr 9. Wprawdzie zakłady te 
stosunkowo równomiernie wykony· 
wały plan operatywny w tkalni, jed­
nakże załoga i kierownictwo zapor.1-
niały o zobowiązaniach podjętych w 
swoim czasie i w tej chwili stoją wo­
bec faktu niemożności ich '''Ypełnie­
nia. Sytuacja. taka je!.t wynikiem 
niedostatecznej w~półpracy admi:li­
stracji z organizacją partyjną i radą 
2akładową, oraz nierozpracowania 
planów dziennych j nieprzestrzega· 
nia systematycznego ich wykonywa­
nia. 

W innych zakładach niedociągnię­
cia powstawały na przestrzeni całe­
go roku. Wystąpiło to najjaskrawiej 
w PZPB Nr 1, gdzie, jak to wyk:.>.z'.l• 
ły ob1·ady Egzekutywy KL, niedobo­
ry narnstały z miesiąca na miesiąc, 
począwszy od czerwca, tak, że we 
·wrześniu niedob<lf urósł do 1.400.000 
metrów. Dopiero ta cyfra zaalarmo-

wała administrację i organizacj~ par 
tyjną do walki o wykonanie zobowię­
zań. 

Zarówno w przemyśle włókienni­
czym, jak i w innych branżach pr.Ge­
mysłowych wykonanie planów nro­
dukcyjnyc b natraf:ało na trll'.b'O~~i 
na skutek: 

1) braku koordynacji planów za· 
opatrzeniowych z planami produi1:­
~yjnymi, planami uruchomienia i ui­
tl"udnienia; 

2) braku dostatecznego doprowa­
dzenia planu do jedr..ostki i zespołów 
produkcyjnych; 

3) szturmowego l!tylu pracy, 11. eo 
za. tym idzie brak'.! systematyc~~ycil 
wysiłków całej załogi i równomier­
nego rozłożenia ich w czasie oraz 
niedostatecznej ciągłości kontroli w 
·wykonywaniu produkcji zarówno 
przez administrację, crganizacje par­
tyjne, jak i rady zakładowe; 

4) niedostatecznej wciąż jeszcz<! 
dysc~1pliny pracy i stosunkowo słabej 
kontroli na tym odcinku ze stronv 
rad zakładowych, organizacji partyj. 
nych i administracji; 

5) niedostatecznie pogłębionego i 
niedostatecznie przystosowanego '.Io 
sp7cyfiki bran:~y współzawodnictwa. 

Musimy pogłębić 
ruch wsp6h:awodnietwa i:>racy 

Wskazując na poważny rozwój 
"'spóh:awodnictwa trw. Dworakow­
ski stwierdza, że to nie powinno nas 
zadowolić. Do ru:bu współzawodni­
ctwa podchodzimy jeszcze nieraz „v 
sensie stwierdzającym i statystycz­
nym. Ruch wspólz!łwodnictwa rozwi­
ja się wszerz, lecz ciągle brak mu na-· 
leżytego pogłębienia. Metody pracy 
przodowników nie są znane ogółowi, 
a nawet sami pri:odownicy pracy nie­
rai; nie zdają sobie jasno sprawY 
dzięki czemu, dzięki jakiej metodzie 
uzyskali swoje osiągnięcia. To hamu­
je przejście do rewolucyjnych, sb· 
chanowskich metod pracy, które po­
legają na. świadomym polepstaniu 
metod i wydajności pracy. 

Organizator 'W zespołach współza­
wodnictwa. nie jest jeszcze !aktyc„:­
nyin kierownikiem zespołu, instruk­
torem swego zespołu. · 

Niedo11tateczny jest jeszcze 'Odział 
we współzawodnict,·rie członkÓ\'l · lla· 
szej P~rti~ 

Nawiązując do słów tow. Biemta 
o niepokojącym wzroście nieobecno­
ści W p1·zemyśle włókienniczym, tow. 
Dworalrnwski wsk<1zuje, że w dzie­
dzinie dyscypliny pracy Partia ni:i 

wiele do zrobienia. 
Stopień naszej czujności okrdla 

nie tylko nasza umiejętność w walce 
z sabotażem, dywersją i korupcją, <1le 
czujność nasza winna być wyostrzo­
na na każdym odcinku naszej dzla-
łalności. . 
Nieobecność, płynność załogi, c1,y 

spóźnianie się do pracy, przynosi na• 
szemu państwu w sumie ogólnej ni~­
obliczalne wprost straty. Wróg o iym 
wie i częstokroć wykorzystuje ni~­
świadomość części robotników i brak 
naszej czujności. 

Istotna. 'valka z tego rodzaju szkod 
nictwem gospodarczym, to walka o 
uświadomienie mu robotniczych. za. 
danie to spełnić po,vinna p1·zede 
wszystkim organizacja partyju'.l, 
zwiazki ywodowe oraz administr.i-
cje, -· 

Skład soćjafriy 
M6wł\c o składzie socjalnym ~ódz­

kiej organizacji, · tow. Dworakowski 

stwierdza, że jest on jeszcze niezu­
pełnie właściwy. 

Na ogólną ilość członk6w ł kan­
dydatów na dzień 1 listopada br. 
52.704, robotników jest 35.492 - co 
stanowi 67,3 proc., a p!..ac~wnikÓ\~ 

umysłowych 16.849 eo sta11owi 
31,9 proc. 
Łódź, to miasto przemysłowe, wy­

bitnie robotnicze i jasne jest, że wy­
żej wymieniony skład socjalny orga­
nizacji łódzkiej jest daleko niezado­
walający. I trzeba przyznać, że przy 
przyjmowaniu do Partii w okresie od 
~gr~u Zjedno_czeniow~go do dnia 

dzisiejszego, nie zwi·acano w dosta I kó,v, jest 781 robotników a praco1;.·-1 lenia usunęli ze wszystkich stanq· menty zostały wówczas usunięte, cr1, 

tecznej mierze uwagi na zdro·.vy ! I ników umysłowych - 262, tzn. 7-1,9 wisk naszego życia partyjnego? też gdzieś zachowały się jego niedo• 

właściwy wzrost szeregów partyj- proc. robotników n pracowników u- 1 asza łódzka organizacja miała bitki. Musimy sobie odpowiedzieć, ż~ 

nych. Ka 1.043 nowoprzyjętych czb:i mysłowych - 21,1 proc, ! szczególne trudności również z tego takie niedobitki pozostały i że 

S
I ł d . . , I powodu, że właśnie w Łodzi tak się również na tym odcinku stoją przed 

x a soc1alny Komlietow historycznie ułożyły wypadki, .że w nami poważne zadania. 

Dzielnicowych i Fabrycznych I~~zkiej. o;gan.iz~cji PPS, .silniejsza Jeżeli my chcemy walczy~ i dobic1 
. , „ . . • . . mz gdzie rndz1e3 była prawica WRN do reszty naszego wroga klasowego 

.Nal,ezy pod~re~l~c,_ ze I skład Ko- W PZ~W Nr ~ - ~om1tet PartyJ~Y i szczególnie silna była dywersja i prawicowo-nacjonalistycznych od• 

m1tctow PartyJnyc~ l e~zekntyw. p.Jd· składa s.1ę. z 9-cm owb, w tym o-c:u \~!achowkza w ruchu robotniczym. chyleńców, skończyć z socjal-demo~ 

staw?wych orgamza~Jl P.artyJn_Yl'I~ p~·acowmkow umy~łowych a 3 r?oor;- f Jakkolwiek na drodze do zjedn~cze· krntyzmem, jeżeli chcemy olbrzy-

w wielu .~akłail~c~1 rne da.Je pe.cne.~ ników. ni'l odnowione kierownictwo PPS zro mią naszą organizację uzbroić w reo< 

gwarancJI. własc;-.".('J:\°P „ k1erow;rn1a 1 \\' l\IZK _ Komitet p -t · 1;. biło dużo w kiernnku oczysz.::zenia wolucyjny oręż, to zagadnienie pfa• 
wychowania or"'nmzacJ1 · 'a J>"~V ai YJny · · · · I · · h · ·ct l 
kl 1. D·,· 1 · "'F-b. , : · ,: · czy 19 osól>, w tym 16 pracowników od naiqorszych elementow prawico· cy szkolemov:ei, wyc ow~ma 1 eo o 

N 111 i> t „~e nicGa" "' 1 ~ .cli:na „ (l ~P!3 umysłowych a. :i robotników. wvch, lecz na bazie tej należy zadać gicznego nabiera znaczema decydu-

' r .' eren „ :- s" ar~ I\.01111,ecu . . , . ł sobie pvtanie, czy wsz~'slkie te cle· jącego. 
PartyJnego w}·nc;,1 13 osob, w rym Jasne, i:e brak w1~kszosc1 zawodo- · • 

poza ,I i II sckretar;em oraz .111:1,(. \\~O c~y1rnych robo~~ików ~\· k.i.erow- Czujność rewolucv1na 
wodniczącym Radv ZakłnrlO\\CJ .ie;;t. 111rtw1e porl .otawnw<~J org-antzacJL osła 
tylko i> robot,ników od warszt.1tu. bia cwjność kla;;owl!. 

Styl pracy i kbntrola wykonania uchwał 
Skład socjalny kierownictwa po3-

stawowej orgamzacji partyjnej ma 
poważny wpływ na styl pracy dauei 
organizacji. Przez odpowicdn!e wpro­
wadzenie w życie nowej strukb!y 
u-ganizacyJncj, zorganizowanie gn1p 
partyjnych, uruchomienie grup :.igi­
tatorow przez aktywną pracę wszyst­
kich oddziałowych organizacji, P»ci­
stawowa Organizacja Partyjn:i po­
trafi powiązać się z masami i ląc.w~ 
akcje polit.v<'7.ne z codzienną prtlq 
przy warsztacie. 

Komitet Łódiki - stwierdza ~o,v. 
Dworakow,;;ki - komitety dzie:nic;i­
wc, komitety podst . . org. · pal'tyjnyr·h 
w zasadzie nfr• Io kCJntrolufo w~•konu­
i;ie uch1n1ł i zada11. 
Ażeby zlikwi<lowd: meclociągnię­

cia, usprawnić prucę komitetów dziel 
nicowych i podstawowych organizacji 
partyjnych, kicrowr.ictyvo KL powiuno 
więcej poświęcić czasu na podniesie­
n!e poziomu i styl u pracy aparatu po 
h!yczneqo poszczególnych wydziałów 
w KomileC'ie Łódzkim, 

Zagadnienie kC!dr 
Powatnym niedociągnięciem w pra­

cy Komitetów jest zagadnienie kadr. 
Za. okrea od zjednoczenia do dnia 
dzisiejszego na. porządku dziennym 
posiedzeń egzekutyw KD nie znala:-;ł 

się punkt o sprawach personalnych, 
ani sprawa kadr. Dlatego nic dzrw­
nego, że KD nie wykazały inicjaty: 
wy po linii wycią.gania dołowych ro­
botnik6w na kierownicze stanowiska. 
Dlatego możliwym było, że ten, któ-

ry potrafi „rozpierać się łokciami", 
sam sohie torował drog:ę, ac:i;kolwieh: 
wcaie nie był tym najlepszym. Maro 
opiekowano się w:rsuniętymi robot­
nikami, nie pomF.gano im w prą::y 
i wobec tego mogł;j zdarzać się ni~­
raz wypadki zdemoralizowania się 
takich towarzyszy, lub nieradzenia 
sobie. Biorąc przyklad z gór~·. org. 
podstawowe też nie wykazywały do­
statecznej troski w stosunku do t.a­
kiego towarzysi:a. 

Szkolenie partyjne 
Po zMtawienlu cyfrowym, wyk:izu-1 go wyrobienia i hartu kla!<>wegc nl~­

jącym bezsporne osiągnięcia na od- których wykładowców. 
cinku szkol~nia part_Yjne~o, to~v. Kończąc wskazał tow. Dworakow­
~worakows~i pr.zyp?mma,. ze nalezy ski na ·wielki dorobek III Plenum 
Jedn~k stw1erdz1ć, ~e Sił ~ .ogrom.n!! KC, które czerpało ze wskazań i do­
brak1. Przy &"łębszeJ anal.1z1e poz10- świadczeń WKP(b),' 
mu pracy aparatu szkolemowego do- . , . . . . 
strzeżemy wiele uchybień i niedosta';- Braki łodi:.k1eJ orgamzac3ł będlł r.a 
k6w, ktQre wyrażają sie prz~d3 ~e,~o usunięte przy p<>mocy oręfa, 
wszystkim w stępieniu czujności re- Jakim są uchwały III Plenum KC. 
wo'tucyjnej przy doborze kadr. Pod kierownictwem KC PZPR -

Na !.."'Ursach partyjnych mają miejs- koi'1czy tow. Dworakowski - pra'!ą 
ee również wypadki wypaczania iinii i walką będziemy przy~.pieszać reaii­
Partii, wynikające głównie ze słabe- zację socjalizmu w Polsce. 

Zagadnienie czu in ości n:•woli1cyjnej TO\\'. WENDE: 

jest ściśle związane z walką z cpor· Nawi11zując do konieczności wzmo• 
tunizmem w przemvśic i handlu. Bo· Żl'nia czujności na wszystkich odcin.i 
jowo oma.wia to zagadnienie tow. Mi- kach omJwia zagadnienia oportuni• 
chalina Tatarkówna, I sekretarz KD zmu na odcinku gospodarczym. Pod-
PZPR Staromiejska. ' kreśla, że oportunista jest człowie· 

TOW. TATARK(>\VNA: kiem barczo niebezpiecZ!lym, gdyż 

Sznkając przyczyny niewykonania nic widzi metod, którymi posługują 
planów w przemvśle włókienniczym, się wrogowie. Bronią przec-iwko opor 
trzeba sięgnąć głębiej. Nie był tu lunizmowi może być krytyka I samo. 
bez winy Wydział Ekonomicz:1y Ko· krytyka, lecz tylko wtedy. kiedy wy 
mitetu Łód1kiego I jego kierownic· suwa się konkretne wnioski. 
two przed Sierpniowym Plenur- KC Nie analizujemy i nie kontroluje· 

Bardzo często posyłamy rob~tnika my pracy naszych przodowników. 
na stanowisko kierownika czy dyrek Nie interesujemy się ich pracą. Nie 
tora. i na tym ko11czy się nasza rola, popularyzuj~my ich doświadczeń„ 

a za trzy dni krytykuje sią go, że Ciągle jeszcze, mimo znacznej po" 
nie może podołać w wykonaniu za· pra>vy mamy niedostateczne wyniki 
dań, mimo, że nie zrobiono nic w na odcinku jakości w przemyśle włó• 
celu przyjścia mu z pomocą. kienniczym. 

Stwierdzam, że za mało do tej po· Dotychczasowe wyniki nam nie wil 
ry zwracano uwagi na odcinek rolo· starczają. Musimy uczyć się od na_. 
dzleżowy. Apeluję do Egzekui.ywy szych przodowników pracy i racjon~ 
KŁ o przyjście .z pomocą studentom lizatorów. Musimy bra.ć wzór :i: do• 
WSGW, w której bnik sal wykłada· świadczeń WI<P(b). I 
wych i profesorów, utrudnia prowa· Musimy wyrugować samoupo'jenlt11 
dzenie normalnych wykładów. d · k d i f .1. 

Nasza czui·ność na odcinku handlu na 0 cm u ~ospo arczym zau ani'll 
do przedwoJennych tylko iaehow.i 

jest także bardzo słab11.. -· ·~~li,1\.-'l ców. Musimy wprowadzać do naszej 
TOW. RlTI'A MARIAN: ·-,....,.„,.. pracy nowe, socjalistyczne metody~ 
III Plenum KC wskazuje nam. le musimy "brać wzór 1 pn:odownikówl 

spoczęliśmy na laurach, że tyjemy radzieckich, musimy walczyć o noWJI 
czasem w zaściankowości, zapomina- stosunek do pracy. , , . . · "u 
jąc, że wróg czuwa. Dopiero III Ple· TOW. GRUDZINSKI ' . ··"' .. '~:""! 
num KC o tym nam pn:ypomina. Mu· Omawia między innymi dy i 
simy sobie powiedzieć, te wróg jes.• pracy w organizacjach partyjny 
wszędzie 1 na każdym odcinku stara Centralnych Zarządów. „ • 
si~ nam IZkodzić. Te awarie, duży W um;dach. instytucjac?i, a ucz411it 
procent nieobecności - to W!IZ'fStko gólnie w Centralnych Zan:ądach ntł 
praca wroga, który w ten 11posób zdołaliśmy postawić organizacji par~ 
stara się nam 11zkodzić. tyjnej na odpowiednim po:łiomte, • 

Te ciągłe spófolania 11~. nteooec· stosunek kierownictwa, do orgP 
ności w pracy, po obllc;zeniu przeze nizacj! podstawowych i odwrotnie. 
mnie za okres pól roku, przy stanie jest bardzo często niezrozumiały. Mu 
zatrudnienia 388 robotników wynio· simy stwierdzić, że te organizacje 
sły 15 milionów strat. partyjne często nie spełniają nawet 

Na terenie Wi-Fa·My mają miej· lej roll, jaką spełniaj• najsłabsze or· 

DyskusJ• a -.
1 

sce takie fakty: dziewię~dzlesląt kil· ganizacje w zakładzie pracy. Dlatego 
· ka maszyn st')f bezczynme, gdy tym. teź wyniki pracy tych Centralnych 

czasl"m potrzebuje ich przemysł włó· Zarządów są niezadowalające. 

Nad referatem tow. Dworakowski~-1 2 S j ś i 1 • . klenniczy. Na posiedzeniach Egzekutyw orga· 

go rozwin"ła si" szeroka i oźywiona. 3 Wprawa czu no c. rewo ueyJnCJ; Dlatego 'PO ostatnim Plenum KC nizac3'I partyjnych ,„ Centralnych 
„ " alka z oportunizmem w prze- w1'nn1·s'mv potro1'ć t„ czu3·nośc' powin ' .• 

dyskusja. myśle· •· . " • Zarządach, urzędach czy instytucjach 

Towarzysze, mówiąc o sukcesa::i1 4 . ' niśrny jako awangarda klasy robot· nie mówi się o zmianie stylu pracy, 

łódzkiej organizacji partyjnej, wska- Polityka personalna. nicze.i iść w ślady naszej nauczyciel· o walce z biurokratyzmem. Na te 

zywali jednocześnie na wszystkie br~ 5 Szkolenie partyjne. ki WKP(b). organizacje często oddziaływuje wróg 

ki i niedociągnięcia występujące '" Wokół tych zagadnień toczyła się TOW. LEWANDOWSKI, I sekre- klasowy, któremu udało się np. łatwo 

pracy. Wachlarz omawianych zagad- wielogodzinna gorąca dyskusja. Przy- tarz K. D. Fabryczna: osłabić spoistość Egzekutywy orga• 

nień był s.zeroki, ale na czoło wysu· taczano przykłady z praktyki, wy· Stwierdzam, że organizacja partyjna nizacji partyjnej w Centralnym Za• 

ntly się zasadnicze, węzłowe zagad- ciągano wnioski, domagano się 1·ady- w PZPB Nr 1 pracowała oportunl· rządzie Przemysłu Wełnianego. Ucier 

nienia: kalnych posunięć organi?lacyjnyeb. stycznie, a cyfra 1.400.000 m tkanin, piała na tym cała organizacja i pra• 

1 Walka :r pozostałościami odehJ- O każdym z tych zagadnień vrspomi- jakie pozostały do odrobienia, jest ca. Trzeba było dopiero 12-godzinne­

lenia prawicowo· nacjonalistycz. nalo wielu mówców. Oddajemy nie- tego wynikiem. Komitet Dzielnicowy go posiedzenia Egzekutywy dla wy· 

~J. nego: którym sp-0śród nich głos. I nie kontrolował pracy poszczegól- kazania tych błędów i uodpornienia 

W lk ł , • • nych oddziałów. Mówiło się, że jak organizacji partyjnej na , podobne 

a a z pozosta osc1am1 ' nie dzisiaj, to jutro odrobimy zaległo ataki. 

Odchylenia praWiCOWO - naCjOttQliStyCznegO śc!W. .dl I ó . Musimy po.dnleść rol!l organ!zacJl 
a szym c ągu m wca omawia partyjnej, uzbroić ją i pomóc jej. 

styl pracy kierownictwa PZPB Nr 1, Bardzo często na posiedzenia Egzeku. 
który miał wiele cech „wodzostwa". tywy zapraszamy towarzyszy z Dy· 

TOW. JEZIERSKI - I sekretarz I my. Partia mało interesuje się tymi 
K. D. śródmieście: zagadnieniami i nie wnika w nie. 

14 miesięcy Partia nasza w codzien To samo dzieje si~ na odcinku 
nej praktyce przezwyciężała odchyle- szkół wyżs:tych. 
nie prawicowo-na~jonalistyczne, pro­
stując wypaczenia, wzmacniając Par­
tię ideologicznie. Niestety, okresu te­
go nie wyko1·zystali ci, którzy repre­
zentowali ten pogląd, staczając się 

wskutek sweg.> oportunizmu, zgnih­
go liberalizmu, braku samokrytyki, 
na pozycje wrogie naszej Partii. 

III Plenum KC, realizując bolsze­
wicką metodę działania - wyciągnę­

ło słuszne polityczne i organizacyJ­
ne konsekwencje w stosunku do 0J­
chyle1i ideologicznych, mająl!yd1 

wpływ na pracę organizacyjną Partii, 
na życie gospodarcze i paiistwowe 
naszego kraju. 

Zadania organizacji partyjnej, w 
myśl uchwał Biura Organizacyjn\!~\'J 

KC, stawiają szczególnie ważne wy­
mogi przed Dzielnicą Sródmiej ,ki!, 
gdzie przeważna czę!lć członków Par­
tii to element nieproletariacki. Mimo, 
że poważna część inteligencji wlą­

czyła się do odbu:lowy kraju, loja!­
nie pracuje - nie wolno jednak za­
pominać, że w centralnych ogniwach 
produkcyjnych, szczególnie w handl!> 
wych, na element nieproletariacki, 
na inteligencję wpływają pozostałości 
ustroju kapitalistycznego. Te :fakty 
zaciążyły na obliczu naszej Dzielni­
cy, one powodują istnienie wahali, 
podatności na wrogą propagandę. 

TOW. BUDZY:NSKA - dyrektor 
Centralnej Szkoły PiPR: 

Zastanówmy się, jak to odchyle­
nie odbijało się na. odcinku szkolilnia 
ideologicznego. Mieliśmy je nawet w 
programach Centralnej Szkoły Par­
tyjnej (zagadn. dot. sprawy Niemiet:, 
przemian wsi polskie>j, pol!kiej -:lro:d 
do socjalizmu itp.). To nie jest zlik­
widowane na niektórych odcinkach 
szkolenia. Trzeba skontrolować, jak 
ono tam przebie~a, jakie ma progra-

Obecnie - widzimy· wielki ruch na 
odcinku szkolenia. Dawniej była ta'i.:lt 
tendencja, że na wykładowców bra­
no nauczycieli, .dyrektorów, co do któ 
rych nie mieliśmy pewności, czy nie 
wypaczą naszej linii. Teraz mainy 
już wielu wykładowców-robociarzy, 
nle i tutaj jeszcze za mało się robi. 
Tnk jeszcze jest, że niekiedy wykla­
<lowca wie nie wiele więcej od sh1-
chacza. 

TOW. UZDA'S'SKI - sekretarz Ko· 

mitelu Łódzkiego PZPR: 

Historyczne znaczenie III Plenum 
Komitetu Centralnego naszej Partii 
polega na tym, że zrobiono poważny 
krok naprzód. Dostalifany we wska· 
zaniach HI Plenum oręż do ostatecz. 
nego rozgromienia prawicowo-nacjo· 
nalistycznych odchyleń w naszej 
Partii. Została. ona uzbrojona w oręż 
rewolucyj:1ej czujności. 

Przeglądałem uchwały Plenum Ko. 
mitetu Łódzkiego PPR z wrze:Snia ub 
reku i starałem się dociec, co w cią· 

gu tego ·roku zostało zrobione i cze· 
go jeszcze nie zrobiono, a przecież 
ten rok. w życiu naszej łódzkiej or· 
9anizacji był rokiem bogat'\(m w wy­
darzenia. Musieliśmy walczyć z po· 
jednawcami, którzy wdarli się do 
części kierownictwa Komitetu Lódz· 
kiego, a przecież było złudzenie, że 
pojednawstwo .jest mniejszym nie­
bezpieczeństwem, niż prawicowe od· 
chylenie. 

Tow. Stalin zupełnie wyraźnie za­
kwalifikował pojednawców, wydając 
im systematyczną walki:. Na tym od­
cinku nasza łódzka organizacja par· 
tyjna ma poważne osiągnięcia. Czy 
jednak myśmy do końca wszystkie 
elementy tego pojednawstwa, tego 
praw1cowo·nacjonalistyczoego odchy 

\V zak011czeniu tow. Lewandowski rekcji, Centralnego Zarządu, lecz ni· 
podkreśla, że uchwały III Plenum KC, gdy nie zapraszamy sekretan:y tych 
robotnicy PZP~ Nr 1 przyjęli z rado· podstawowych organizacji. 
ścią 1 z entuz1azmem, Uchwały 1 wy- Centralne Zarządy kierują 1'ariłZ(t 
tyczne III Plen~m otworzyły nam dużo okólników do fabryk. Lec?. pÓŹ• 
oczy na wszelkie podłe zakusy wro· niej brak kontroli wykonania tycli 
ga klasowego, III Plenum pokazało j zaleceń. Przykładów kontroli jest 
nam, jak Winniśmy pracować. · bardzo mało, 

Sprawy szkoleniowe 
O szkoleniu partyjnym mówi 

TOW. KAROLEWSKA - nauczyciel­
ka 

Wielkie braki mamy na odcinku 
szkoleniowym. Jako nauczycielka 
mogę powiedzieć o wielu niedociąg­
nięciach. Należy koniecznie tworzyć 

sieć kursów szkoleniowych. Wyszko 
lone nauczycielstwo, to gwarancja 
mark!;istowskiego wychowania mło. 
dzieży. 

TOW. STEFAŃCZYK (Komitet 
Łódzki) stwierdza, ŻE! komitety par­
tyjne absolutnie nie interesują się 

tym zagadnieniem. Cz~sto tłumaczlł 
się brakiem czasu. Towarzysze nie 
rozumieją, że niedociągnięcia na od• 
cinku szkoleniowym odbijają sil': nil 
produkcji i na pracy partyjnej 

To,· że część poptzedniego kierow­
nictwa, która pojednawczo ustosun. 
kowała się do prawicowo·nacjonali­
stycznego odchylenia, zostawiła po 
sobie ślady. Stad biorą się między in 
nymi różne braki na wszystkich od• 
emkach pracy organizacji łodzkiej, 
Uchwały III Plenum KC uzbrajają 
nas w oręż, dzięki któremu możemy 
pokonać wszelkie trudności. 

Krytyka i samokrytyka 
.TOW. MAJCHROWICZ, I sekre- liśmy nasżą pracę we wszystkich 0 (1. 

tarz Rudy Pabianickiej: I działac~. Wskazywano na całkowity 
W PZPB w Rudzie organizacja pod brak zamte.~esow~nia , ludźmi z7 st.ro­

stawowa ti.stosunkowała się po bol- ~y dyMrek91 i !lle}\torych ma1strow. 
. .1.ow. S.Jehrow1ez wzywa do czuj. 

szew1cku. d~ uchwał JU Plenum KC. ności, wskazując na maskujących ., 
Krytyczme l samokrytycznie omówi- jeszcze tu i ówdzie dwulicowców. 
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Polityka kadr -
tO'\Y. KRZYWARSKI, 

czący ORZZ 
przewodni· powiedzialne stanowisKo. Centralne 

Zarządy absolutnie nie sprawdzają 
kandy~atów. Taka polityka ł'etso,­
nalna Jest zła i szkodliwa, 

mówi o złej polityce kadr i o nie• 
słusznym stosunku do pracy vt Zw. 
Zawodowych. 

Zdarza się, że zdejmujemy towa­
rzysza partyjnego ze stanowiska za 
złą. P.racę, za niewywiązanie się z za· 
~an 1 tego samego towarzysza lcieru-
1emy do Zw. ZawMowych. 

Cz~sto .skompromitowany na tere­
nie. łodzkun pracownik jedzie na Za­
chod I tam zostaje kiern\11111.nv n11 od-

* • .<tt 
_Głos w 'dyskusji zabierało jeszcze 

'~1el~ tm~•arzyszy poruszając zagad· 
mem~ związane z konkretną praćti w 
tere.me. ·· ·" „ „ „ 
Podsumował dyskusję zas"lępca 

członka Biura Politycznecm KC PZPR 
tow. Edward Ochab. 



Edward Ochab Cukrownia im. Marcelego Nowotki 

Marceli N.owotko 
kt z szeregów walcz!lcej Partii. Fa· cy aławni bojownicy 1ocjalizmu, Jak 
szyzm polski, który wraz z faszyz· towarzysze: Nowotko, Kacprzak, Hu· 
mem hitlerowskim zaciekle i po be- czek, Wieczorek, Świerczewski. ::lłusz 
atialsku zwalczał PPR, widzą: w nfoj nie tYmi wielkimi synami swymi cltlu· 
rnn•cł potęn przyszłej władzy lu- bi ait dziś naród polski. Hold, i:kla.­
dowej, użył zatrutej broni zdrad;r i dany pamieci poległych towarzyszy 
prowokacji. nie może być tylko wyrazem senty-

SkrytobóJcH kula faszystowskiego rnentu. Marceli N owctko i inni pole· 
mordercy t:adała cifżki cios Partii, gli towarzysze pozosta\'rili test.i• 
wydarła nam tego wielkiego robot- rnent: zniszczyć wyzyskiwacz;r i pa• 
nika, któreco imio pozostanie na soż:rtów kapitalistycznych, wzmae­
uwsze na kartach historii walk poi· niać aojusz ze Związkiem Radzieckim, 
skiego proletariatu. Człowiek zginał, zabezpieczyć zwycięstwo proletaria· 
ale ŻYje i zwycięża klasa robotrticza tu, ZBUDOWAć SOCJALIZM I KO· 
Polski, klasa budująca socjalizm, w MUNIZM. 
oparciu o pi)moc i sojusz bojowy •T aszym zadaniem jest testament 
z proletariatem Związka Radzi!!::· Hl ten wYkonać, na przykładzie ży. 
kiego. ' cia najlepszych bojowników prolelll· 

Słusznie chlubi się polska lda§a I riatu, ucząc się, jak należy walczyć 
robotnicza, że z jej łona wyszli ta- i zwyciężać. 

Cukrownia w Oiechanowie, gdzie w lafach 190'7-1912 pracował Ma.rceJl 
Nowotki> w charakterze pomocnika ślusarskiego 

Wielki żołnierz klasy robotniczej 
· (w 7-mą rocznicę śmierci tow. Marcelego Nowotki) 

r :Artykuł tow. Ochaba jest 
wstępem do wspomnień i arty­
kułów o Marcelim Nowotce, 
wydanych w wydawnict1V}:! 
„Książka. i Wiedza" przez Wy­
~iał Historii Pertii KC ::.>ZPR. 

Wydanie wspomr.ień o poległych 
towarz~'szach jest nie tylko '"Y 

:razem należnego hołdu bojownik'.>m 
spra)VY robotniczej, jest nie tylko 
potrzebą serc. 

Na przykła<izie życi1t, pracy i wal­
kj P-Oległych przywódców będą uczyć 
&ię i kształcie, będą czerpać wzory 
d!> naśladowania, coraz to liczniejsze 
8zeregi budowniczych socjalizmu, re· 
a~atorów tej wielkiej idei, za któr:J 
sinęli bojownicy I Proletariatu, 
SDKPiL, KPP, PPR. 

Wielcy' przywódcy i bohaterźy wal­
ki wyzwoleńczej proletariatu nawet 
po swej śmierci fizycznej żyją w ;>a· 
mi~i "klasy robotniczej, wpływaJ1& na 
iycie, wpłYwaję na kształtowanie się 
liwiadomości rnłodcro pokolenia., 
można by Powiedzieć, łe zza grobu 
114dal ałużą Partii i DMIHm pracul:a· 
cym, potwierdzajęe prawdo słów 
J)(>ety, ie .„KTO w BOJU nem 
Ol>DAŁ ZA WOLNOś~ TEN NIE 
U>tIERA". 

tyj11ca włr6d mas tradyej11 1 pa­
in.!ęć o łyciu i walce takich wielkich 
tołnierzy klasy robotniczej, jak Mar­
eell Nowotko stanowi waine łródlo 
aiły moraineJ naszej Pal'tii, tródfo 
alewzruszoneJ wiar;r w przyszłość 
proletariatu, :w: aw1clptwo komu• 
llizmu, 

wśród towarzyszy, ale u niego same- Dnia 28 listopada 1942 roku, od ku. 
go wvdawał;r się czymś tak naturai- li prowokatora, strzelającego zza wę 
nym, że im·~m nie podobna go było gla do tych, co walczyli o Polskę wol 
sobie wyobrazić. ną, Polskę ludu pracującego, zginął 

Cechował go głęboki patriotyzm, pierwszy sekretarz generalny Pol­
głęboka miłość do ludu i ziemi skiej Par.ii Robotniczej, tow. Mar­

polskiej, a zarazem niezłomny inter. celi Nowotko. 
nacjonalizm proletariacki, wynies:o- Znała go polska klasa robotnicza, 
ny z szeregów SDKPiL i pogłębiony znała go z nieustępliwej, konsekwent 
w długoletniej pr,tcy w szeregach I nej, przeszło trzydziestoletniej walki 
KPP, która mężnie przeciwst,.iwmła o wyzwolPnie Polski z niewoli reak­
~ię wściekłej nagonce nacjonalistycz- j cji, a później - podczas okupacji -
nej i antyradzieckiej, prowadzonęj z walki' z naje:T.dźcą hitlerowskim. 
przez wszystkie odłamy burżuazji Pd Znała go polska klasa robotnicza 
endecji i sanacji do prawicy PP~ pod nazwiskiem własnym i pod pseu 
i SL. donimami, które musiał przyjmować 

Tow. Nowotko akromny był i prQ- w działalności nielegalnej. Znała 
sty, jak · skromna i prosta je3t polska klasa robotnicza tow. Marce· 
wielka klasa, która go wydała, obcą lego No·wotkę, tow. Mariana, tow. 
mu była wszelka poza i reklamiar- Maksa 1 tow. Starego. BoleśniP. też 
stwo. Wymagający w 1Stosunku c.!o odczuła stratę w latach najcięiszych, 
siebie i do innych, był jednocześnie gdy trzeba było walczyć przeciwko 
głtboko lud~ki, tro3kliwy o los i byt okupantowi hitlerowskiemu i równo­
tvwarzyszy, cześnie przeciwko ich sojusznikowi-
Cechowała g„ r.fozłonma wierność pclskiemu fa.>~yzmowi. 

dla zasad marksizmu-leninizmu, bez- • • • 
graniczna ofiarność i oddanie Partii. TOW. MARCELI NOWOTKO był 
Z głtbokiego podłoża ideowero plf· synem ludu polskiego. Miał zaledwie 
n~a jego pogoda l niezachwiana 12 lat, gdy musiał pracować w ma­
wiara w przyszloś~. I jątku hr. Krasińskiego, gdzie oj::lec 

Głęboko kochał polski lud pracuj•· jego był koniuszym. Od najmłod­
cy i dlatego całym aercem nie· szych lat zetknął 1ię z wyzyskiem 

11awłdził faszyst6w i łch lokalów obszarniczym, co na życie ży-wego, 
•Pi>d znaku Pniaka ł Zaremby. Głt· inteligentnego chłopca wywarło 
boko kochał Zwł11zek Radziecki i nie- wpływ decydujący, kleruJąc go na 
śmierteln~ idet komunizmu, dla któ- drogę walki o sprawiedliwość 1połecz 
rej walczył, pr.acował. cierpiał. dla n,, o wyzwolenie ludu pracującego 
której ż:rł i zctn.1. li niewoli klas posiadających. 
Ręka wrora wydarła tow. Now„tv W roku 1907, jako czternastoletni 

chłopiec, gdy rodzina jego przenosi I przykładem rewolucjonistów rosyj· 
się do Ciechanowa, Marceli wstępuje skich organizuje na terenie Ciecha­
do cukrowni ciechanowskiej na prak nowa pierwszą. Radę Delegatów Ro. 
tykę ślusarską. Były to lata, !).dy po botniczych i Chłopskich, za <:0 już 

rewolucji 1905 roku klasa robotnicza 11 listopada 1918 roku dostaje Się do 
uświadomiła sobie siłę, jaką repre- więzienia. Zwolniony z więzienia 
zentuje i przygotowywała się do no- pod naciskiem robotników Cied,ano­
wego uderzenia na twierdzę ucisku wa wraca do pracy rewolucyjnej w 
narodowego i społecznego, na carat szeregach KPP, powstałej wówczas z 
i na reakcję polską. połączenia SDKPiL z · 1ewicą PPS. 

Na terenie cukrowni, podobnie jak Zaczyna się dla Nowotki znów 
we wszystkich zakładach przemysło- okres pracy nielegalnej. Za wystą­
wych, krażą. ulot\d i nielegalne wy- pienia przeciwko zaborczej wojnie 
rlawnictwa. Marceli Nowotko czyta PHsudskiego przeciw Związkowi Ra­
je uważnie, uczy się od starszych to- clzieckiemu zostaje zaocznie skazany 
warzyszy i wreszcie sam zaciąga się na karę śmierci. Ścigają go wszędzie 
w szeregi żołnierzy rewolucji. Wstę- listy gońcie, musi ukrywać się, nie 
puje do SDKPiL, rewolucyjnej partii, zaprzestaje jednak ani na chwilę dzla 
walczącej z caratem o Polskę socja- łalności rewolucyjnej. Widzimy go 
listyczną ramię w ramię z rosyjskimi wśród m"etalowców, w Dąbrowie Gór­
rewolucjonistami. Od tej chwili roz· nlczej 1 Starachowicach oraz wśród 
poczyna się jego rewolucyjna dzla- robotników rolńych w Poznańskim, 
łalność, przerywana latami, spędzo- gdzie zostaje aresztowany. 
nymi w więzieniach. Po odcierpieniu kary więzienia 
Niepodległość Polski, zrodzona w jest kolejno instruktorem partyjnym 

następstwie Wielkiej Rewolucji Paź- we Lwowie, ł.odzl 1 Warszawie. W 
dzlernikowej, n~e była tą, jaką wyma 1929 roku znów dostaje się do wię­
rzyły sobie pokolenia rewolucjoni- zienia, skąd wychodzi po półtora· 
stów polskich. Piłsudski, endecja i rocznym pobycie na Pawlaku, w Mo­
prawicowe kierownictwo PPS z Da- kotowie, w więzieniu płockim i Ko­
szyńsklm 1 Moraczewskim na czele, ronowie. 
czynią z Polski narzędzie obozu Im- Wreszcie przychodzi najclębzy wy 
perlallstycznego, obozu wrogiego re· rok - 12 lat więzienia. Osadiony w 
wolucjl społecznej, wrogiego młode- Rawiciu, we Wrześniu 1939 r. wru z 
mu krajowi zwycięskiej rewolucjl 600 więźniami politycznym.I wyła­
proletarlackiej. muje kraty więdenne, aby waloy6 1 

Nowotko rozumie od początku najeźdźCJI. hltlerowsklm. 
wlelkll rolę Zwl.4\zku Radzieckiego w W pięknej broszurze, poświ1Sconel 
walce polskiego proletariatu. Za pamięci ' tow. Marcelego Nowotki. 

Lud Francji wykazał swojq siłę! 
Wielki strajk - potężnym ciosem wymierzonym reakcji francuskiej 

(Horespondencja własna „Głosu0 z ParvżaJ 

Z• re.le I walka polerłycll tołnłerzY 
wielkiej sprawy 1«Jalizmu. to 

:!ródło usprawiedliwionej dumy nare>­
dowej, która, jak nas uczył Lenin, 
nie może b:rć obt:a reW'olucjoniśeie­
marksiście. N ar6d polski ałusznie 
nczyci aiQ tym, że przemoc zabor­
ców nigdy nie zdołała stłumić pło­
mienia wolności na polskiej ziemi, że 
po upadku naszych powstań narodo-
.,,.o-wyzwoleńczych, kt6re miały do- Parył, w listopadzie 1949. 
niosłe, ogólnoeuropejskie znaczenie Walka robotnik6w francuskich, 

nauczeni gonkim doświadc?;eniem loby bowiem w ustroju kapitalistycz· 
zdaj, oni sobie sprawe, że tylko jed- nym prawo strajku, jeśli automa­
nolita i zdecydowan3 pi)stawa potrafi tycznie byłoby ono. ograniczane przez 
smusić rztd do spełnienia tym ra- rad@ reprezentującą władz~ rządo·· 
zem. nigdy nie dotrzymywanych obiet wą? Dlatego robotnicy zwarli r;we 
nie. szeregi w walce. przeciw temu pro-

ła w ostatniej chwili wezwa~ swoich 
członków do wzięcia udziału · w straj­
ku. rewolucyjne, nie udeło się obszarni- którzy dzięki 1wej zjednoczonej ak· 

kom i burżuazji ani narzucić masom cji spowodowali trzykrotnł zmianc 
ludowym kapitulacji wobec rządów rządów w ostatnich miesiącach, we· 
nborczych i rodzimych wyzyskiwa· szła w tych dniach w nowlJ f81';ę: 
czy, ani oderwać polskich robotni- w fazę strajb.'11 generalnego, w któ­
ków od wspólnej walki z braćmi kla- rym udział wzięli pracownicy w11zyst-
11owymi innych narodowości, zwłasz- kich gałęzi produkcji, instytucji sp~· 
cza od wspólnej walki' ll robotnikami łecznych, oraz urzędnicy państwom. 
rosyjskimi. Ta gigantyczna akcja, którlł pro· 

Dum~i JesteimY, t~ na polskiej .zie- f wadzi CGT i d.o której przyłączyły 
m1, wśród polskiego proletar1at-11 , się pod naciskiem awych członk6~ 

powstała jedna z pierwszych w Eu- inne związki, ma na celu wywalc-ie­
ropie nielegalna partia socjalisty.::z- nie żądań wysuwanych przez wszy::;t­
no-rewolucyjna - I Proletariat Wa· kich robotników francuskich. 
ryńskiego - ściśle współpracująca Jakie to są żądania? Przedstawia-
:r; rosyjskim :ruchem rewolucyjnym. ją się one następująco: 

Trzecł punkt omawianych źlłdd ,.. jcktowi. 
pełni w:rrda dojrzałość francuskiej 24-godzinny strajk generalny ozns· 
klasy robotniczej. cza, że masy robotnicze Francji uczy. 

Jednym z pierwszych posunięć niły duży krok naprzód w ich w1tlce 
rządu Bidault po jego dojściu Jo i że zdolne są domagać się :.wych 
władzy, było przedłożeni!! projektu praw drogą zjednoczonej, zorganizo­
ustawy w sprawie umów zbio:-owych. wanej akcji. „24-godzinny strajk ge­
Projekt ten wywołał ożywioną iys- neralny nie będzie celem samym w 
kusję wśród robotników, którzy sze- sobie; będzie nowym etapem w wal­
roko komentowali prnwdziwe jego ce przeciw nędzy i wyzyskowi reak­
znaczenie. cji" - tak określiła ten strajk w 

swym apelu CGT. 
Zrozumieli oni, że zamiarem rządu Strajk generalny ogarnął całą 

24.-godzinny strajk generalny 11tał 
sio pi)tężną manifestacj11 jedn'>Ści t 
siły francuskich mas pracuj,cych. 
życie we Francji zamarło na prze­
ciąg doby. W Paryżu ustał ruch me­
tra i autobusólr. W całym kraju U· 
stał ruch kolejowy. Gazety nie uka.· 
zały się, a radio nadało tylko trzy 
krótkie komunikaty prasowe. N:s. zor­
ganizowanych w całej Francji wie­
cach, strajkujący dnwali wyraz i.we­
mu oburzeniu na politykę rządó1v, 
które uległe woli monopolistów arne· 
rykańskich przjkształcają Fran-.:ję vr 
kolonię Wall-Street, wysuwali żąda­
nia, których realizacja zapewniłaby 
im elementarne warunki życia. 

czytamy wspomnienia tow. Witoldlf 
„ ... Sootkalem się znowu z tow. Ma• 

rianeni w 1942 r. w Warszawie. Pierw 
sze jego słowa, jakimi mnie przywi· 
tał, pełen pogody i wiary w zwycię. 
stwo, brzmiały: „Budujemy partię ..... 
Polską Partię Robot! iczą., partię, kt6-
ra wyrasta z potrzeb całego narodu, 
partię, która będzie prowadziła nieu­
giętą walkę z faszyzmem niemieckim 
o wolną. demokratyczną. Polskę'". Na 
czele tel walki staje wtedy, jako 
pierwszy sekretarz naszej Partii tow. 
Nowotko - „Marian", ,,Stary„ ..... 
wiecznie młody bojownlk". 

To jego ręka nakreśliła ha~ła w 
pierwszej odezwie PPR w styczniu 
1942 r. wzywającej do zbrojnej wal­
ki z najeźdźcą hitlerowskim: 

„TWORZCIE ODDZIAŁY PARTY.; 
ZANCKIEI 

NIECH DRUGI FRONT POWSTA• 
ME NA TYŁACH ARMII HITLEJlOW, 
SKIEJI" 

Płomienny patriotyzm, połączony­
z głębokim internacjonalizmem., r;a. 
grzewał polskie masy ludowe do wal 
kl. Gdy doszły do Warszawy wiado­
mości o rozpoczętej ofensywie ra­
dzieckiej pod Stalingradem. tow. No­
wotko widział już zbliżające się zwy• 
dęstwo. Na kilka zaledwie dni przed 
śmiercią mówił: 

„TAK CHCB SI~ nc r no. 
TWORZYC, BUDOWAC, D02YC DO 
TEGO NOWEGO.M" 

NIE DOŻ"YŁ, Kula prowokatora. 
kula zbira niegodnego miana Polake. 
przecięła pasmo bohaterskiego, ofiar„ 
nego życia Wielkiego Żołnierza kl„ 
1y robotniczej. 

Klas" robotnicza I naród polski po­
niosły dę~ą stratę. Ale łacina siła 
wroga nie potrafiła powstrzyma~ lu­
du t>olsklego od walid o wolność na­
rodowit 1 społeczną. Na miejsce nle­
Zi'pomnJanego towarzysza Nowotki 
stanęły tysiące nowych boJownlk6w, 
walczących o triumf sprawy, dla któ­
rej oddał życie. 

Krew towarzysza Marcelego No· 
wotkl przelana przez mordercę na­
słanego do Partll przez ;wroga klaso• 
wego, woła dziś z równą 1llą - jak 
pned siedmioma laty - o czujność, 
o rewolucyjną czujność wobec zbrod 
nlczych planów wroga klasowego. 

• • • 
Na budynku fabrycznym cuJirownl 

w Ciechanowie znajduje się tablica,, 
r::a której czytamy: „W tej cukrowni, 
w latach 1907-1912, pracował Mar. 
celi Nowotko, bojownik. o prawa lu­
du pracującego w Polsce". Robotnicy 
cukrowni w Ciechanowie są dumni, 
że ich zakład pracy nosi nazwę Cu­
krowni im. Marcelego Nowotki. Dumni jesteś~y j~.ko Polacr, że '1 Przyznanie miesięcznego dodat­

nasz rewoluc;nny ruch robotmczy w ku dla wszystkich robotników w 
ciąg~ si.edmiu dzies~ę~ioli:d działa,ł ~v wysokości 3000 franków. 
podz1en11ach głębokie) melegalnosc1, p · • d ·k6 

Jest ukrócenie prawa strajku zagwa• klasę robotniczą Francji oraz sze:::e>­
rantowanego w konstytucji. Projekt kie rzesze urzędników państwowych. 
rządowy przewiduje bowiem w razie Wykazał on, że kapitalistom i ich lo­
konfliktu procedurę arbitraźu. kajom nie udało się rozbić jed;:iości 

„Naród polski - pisze tow. Ocha!; 
W dniu strajku rząd czynił !'OZ· słusznie mo:ie być dumny, Iż ty• 

paczliwe próby angażowania łami- slące i dziesiątki tysh:cy robotników 
strajków, obiecując im sowite wyna- lak, jak tow. Nowotko walczyły bo• 
grodzenie. Wszętłzie jednak niezło;n- hatersko o Polskę Socjalistyczną, o 
na postawa robotników pokrzyżowa- najściślejszy sojusz z walczącym prG 
ła te plany. a wszel~ie próby zastra- letarlatem rosyjskim, o zwycięstwo 
szenia robotr.ików 1 skłonienia. foh haseł Lenina i Stalina", 

a przecież nigdy nie ugiął się przed. 2 r~eszeregowame m:zę m • '11 

burżuazją, nie zdradził zasad inter- ;i~nstwowych przed p1erwsz~m 
nacjonalizmu, nie dał się złamać i styczma. . 
zttiszczyć ani terrorowi faszyzm~1, 3 Swobodna ~:rskue~a W' •praw~e 
eni jadowi socjaldemokratyzmu. Tra- nowych umow zb1orowyc~, kto­
dycję wspólnej z rewolucjonistami re gw~rantowałyb~ pew~e min.1mu1!1 
roiiyjskimi walki o wolność i socja- zarobkow ~ sk~h ?~o~nokraJOWeJ. 
liilm przejęła od I Proletariatu hl)· i Zna~zy to, ze un1emozbw1one było~y 
haterska SDKPiL, o której histo- zam1er~one prze-r: rząd zablokowame 
rycznych zasługach, w walce z nacjo- zarobkow robotniczych. 
nalizmem l'PS, w ·wychowaniu p<>!· A. Przyznanie bezrobotnym 25'> 
f.k_iego proletariatu w duchu interna- Itr franków dziennego zasiłku i 100 
cjonallzmu i braterstwa broni z pro- franków za każdego członka rodziny. 
letariate!11 r~sr)s~im. wie!okr.otnie r!! Zniesienie przymusowego &rbi· 
s. uznamem mow1ł J pisał w1elk1 Le- d trażu, który rząd chce ustano-
ILi.n. , / • . . wić w razie strajku. Arbitra;i; taki 

W szeregach . SDKPiL r?zpoc-::ął oznaczałby całkowite uzależnienie 
swą twardą słuzbę rewolucyJną tow. robotników od widzi mi si~" kapita-
Marceli Nowotko i pracując przez 3'.l listów " 
lat w głębokim podziemiu, kolejno w ż d~ ·a te stały sit platformą 
KPP i PPR, całe życie zachował nie- ~I n~ k ·· szeroki"ch mas r"bOt• 
ł . „ d k · wspo ncJ a "CJI 

s omn~ w1~r,nosc z~sa om, mar . s!z. niczych, stały się platformą, która 
mu, w1ernosc ludowi polskiemu i m- .1. .1 · d 1.t wyst"Pl·e••e ca • . 1 ta . k. umoz 1w1 a ]e no 1 e ~ m • 
ternac)Onaltzmow1 pro e nac 1emu, 1 . kl b t ·c ef 
wierność ttadycjom braterstwa broni ·ei as: ,r? 0 Dl z.• . • 
s rewolucją rosyjską. Naród polski .NJ!. 1esh chodzi o usta.nowie~!~ 
t1łusznie rnofo być dumny, i~ tysiące 1J'lles1ęezneg_? ,doda~ku "'! wysokosr,1 
i dziesiątki tysięcy robotników t .t ic 300_0 frankow, to _ządame to wys~­
jak tow. Nowotko walczyły bohater- \~~Ją wszysc.y ludzi~ pracy we .li;ran­
Bkn 0 Polskę Socjalistyczną, 0 r..aj„ CJI. Obur~em decyzją rządu Bidault, 
ściślejszy sojusz z walczącym pro. ~tóry chciał dodatek. t~_n • przyz~ać , 
letariatem rosYjskim, 0 zwycięst·vo Jednorazov;-o. tylko _naJmZeJ . up_osazo7 
haseł Lenina i Stalina. nym robotnikom,. ZJednoczyh się om 

!l'ow. Marceli jai<: gdyby uosabiał celem wywalczema tego słuszne~ 
najlepsze cechy polskiego robotnika postulatu. 
rewolucjonisty. Jego m,stwo i nie- Jeśli chodzi o drugi 11unkt, doty­
swykjy hart ducha wyróżniały go czący pracowników państwowYah. to 

• 

Oto co pisał w tej sprawie „Ruma- francuskiej klasy robotniczej. F .:nan­
nite", ol·gan centralny Francuskiej 6 owany dwa lata ter.:u przez Ame­
Partii Komunistycznej: „Ta . proce- rykanów rozłam w łonie CGT, nie 
dura arbitrażu ustanowiona byłaby przyniósł reakcji pożądanych owo­
w celu oszukania klasy robotrriczcj rów. Pod naciskiem swvich członków 
i dania kapitalistom dodatkowej brn· kierownictwa rozłamowej „Force 
ni przeciw niej. Faktycznie 1nawo (\uvriere" oraz chrześcijańskich zwia·1,. 
do strajku byłoby mocno ograniczo- ków zawad. musiały uznać strajk. 
ne". Członkow:e tych związków sta,1ęli w 

Projekt rządowy odnoszący się do jednym szeregu z v:iększością r:ibct. 
i;n;ów zbiorowych jest wyrazem dą- ników, która zorganizowana jest w 
zen dzisiejszych władców Fr:mcji, związkach CGT. Więcej. Pragnienie 
którzy chcą zadać cios prawu woln'.l· jedności u robotników francuskich 
ści strajków. Sam ·wyraz „Raja. :ir-1 jest do tego stopnia powsze•!hne ~ 
bitrażu" był już dla francuskkh r'.l- mocne, że nawet blumowska SFIO 
botników ostrzeżeniem. Czymże by- dla ratowania pozorów zmuszona by-
.„ ..•..• „.„.„.„„ ....... „ .. „ ....... „„.„.„„~ ..... „.„ .. „ .• „„ .• „.„„ •••• „ .• " •• 

Dalsza rozbudowa Moskiewskiego Metrn 
W stolicy Związku Rad~ecklego Dworzec Kursk.i - Krymski Plac. 

rozpoczęto budowę 3-go odci.nKa li- Zakończono tutaj montaż 23 ekska­
nii okrężnej metra na przestrzeni <.'d la.torów ~schodów ruchomych), zaJo· 
Dworca Białoruskiego do Krymskie żonych na 6 stacjach pasażerski1•h. 
go Placu.· Ws;zystkie prace montażowe p1ey 

B11downiczowle muSIZą przekt}Jlać budowie kole jnych odcinków n'o­
tune1. na przestrzeni '1 km i ~b.ido- skiewskiego me tro są w maksym:łl­
wać trzy nowe stacje pasażerskie. nym stopn iu zmechanizowane. Ro­
Mater.ialy kon~eczne do 1Judowy botnicy, zatrudnieni przy bud:>wfo 
tych stacji zostały już zamówione. metro, systematycznie przekraczają 
Trwają równocz.eśnie intensywne normy pracw. Odda.nie do użytku 

prace przy budowie odcinka mo- nowych odcinków metro przyczyni 
rutlewskiego metro od Dworca Kur- się do dalszych udogodnień komuni­
skiego do Białoruskiego. Dobie~fłją j kacyjnych w Moskwie. 
końca prace ;montażowe na odcin!l ... 

do pracy przy pomocy gróźb, pozo- I H••••u ••u u •uu, UłUłłł ........ 
stały bez wpływlL 

_Strajk ?5 lis.topada pr~er6sł swy- Naród białoruski 
m1 rozn11aram1 ,wszystkie dotych- • • , 
czasowe wystąpienia francuskiej kia· CZCI pam1ęc 
sy robotniczej w · okresie powojen- El• o k • 
nym. Ta imponująca akcja pokazała IZY rzesz OW8J 
siłę ludu francuskiego, jego pęd Jo 
jedności, jego umiejętność realizowa- „Litieraturnaja Gazieta" wsk:u.u­
nia tej jedności pod kierownictwem je w jednym z artykułów na wit.l· 
CGT i Francuskiej Partii Komuni· ką popularność, jaką cieszą się dz~ 
stycznej. la Elizy Orzeszkowej wśród szeroJ. 
Platformą strajku były omówione kich rzesz społeczeństwa białoruskie 

w powyższej korespondencji konkret- go, 
ne żądania ekonomiczne. Nie powin- Wielką poczytnością cieszą się n). 

no· to przesłonić olb1.;:ymiego znacze- in. ~,Nad Niemnem" oraz inne, wy-
dane niedawno w języku l:)iałorus­

nia politycznego tego strajku, l:tóry kim, książki pisarki polskiej. 
był wielkim ciosem, zadanym re;ik­
cji francuskiej i stojącym za nią im• 
perialistom amerykańskim. ""N>tlczą-: 

o swe elementarne prawa i warunki 
życia, lud francuski walc'zy jedno­
cześnie z marsha: :izacją , swego kra­
ju, z przYkuĆiem . go do agres_ywnego 
paktu atlantyckiego, walczy o Jokój 
przeciwko podżegaczom wojennym, 

Geoues Soria. 

Imię Orzeszkowej - piSze „Litic­
raturnaja Gazieta" Jest otoozone 
szczególną czcią w Grodnie, c-uzie 
jedna z ulfo nazwana jest Imieniem 
polskiej pisarki. W Grodnie odłrndo 
wano zburzony przez hitlerowców 
pomriilc Elizy Orzeszkowej, a w'mu• 
zeum kra.joznawczym znajduje się 
wiele pa.miątek po pisarce ora.z ma­
teriały, dotyczą.ce życia pisarki. Jd 
załr.teresowań społecznych 1 planólY 
twó.rCZYCJi. 
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Kronika Pabianic Realizujemy plany produkcyjne przed termineml Co każdy ubezpieczony F. 

wiedzieć powinien? 
Wobec wątpliwości, powst3jących 

na tle stosowania przepisu Rrt. 4 
ust. 1, pkt 1 ustawy z: dnia 1. 3. 1949 
roku o !Zmianie niektórych przepi­
sów o ubezpieczeniu społecz.:iym 
(Dz. U. R. P. Nr 18 poz:. 109) Zaktad 
Ubezpieczeń Społecznych .nade:iłał 
porliższe wyjaśnienie: t 

Nowe osiągnięcia załogi PZPW Nr · 29 w Tomaszowie 
Państwowe Zakłady Przemysłu 

Wełnianego Nr 29 w Tomaszowie 
znajdują się w przededniu ostatecz­
hego wykonania wszystkich zobowią 
tań, j11kie załoga pn:yjęła odnośnie 
przedterminowego wykonania pla· 
nów produkcyjnych. 

Wszystkie te sukcesy świ:idctą w 
wymowny sposób o posta.wie załogi 
PZPW . Nr 29. Sukcesy te są wy 
klem akcji uświadamiającej, nrowa~ 
dzonej przez aktyw partyjny i ak­
tyw związkowy, są świadectwem 
zwiększono.I czujnośd, jaką w walet! 
o reallzacię plonu, o jakość produk­
cji - wykazuje admlm~•racja zakła­
du. Sukcesy te !!ą wynikiem zdtowej 
twc'·rrzej postaw\• n 1 >r.i '!.a•:łaf)uw, 

\'ynlkiem har~ontjnE· j wspćlprac~· 
między organizacją partyjną, Ra<:\ą 
Zakładową, administracją, współpra­
cy kolektywnej 1 opartej na zdro­
wych, twórczych podstawach. 

Planami produkcyjnymi w P:Z:PW 
Nr 29 żyli wszyscy. Wyniki osiągnlę 
te - są wynik.ami, i;ą osiągnięciami 
-z których dumni mogą być ·wszys­
cyl 
Toteż dziś kiedy odnotowujemy te 

sukcesy, osiągnięte dzięki wysiłkom 
wszystkich pracowników PZPW 
Nr 29, sukcesy - które budują zrę­
by socjalizmu w ludowej Polsce, któ• 
re tworzą fundamenty pod realizację 
zbliżającego się Planu 6-letnlego -
wyrażając słowa uznania, życz.y4 łrzl'l 
ba dalszych no;vych osiągnięć załbdze 
kierownlc.1wu, Radzie Zakładowej, or 
gani:z:acjl partyjnej, osiągnięć w two· 
rzeniu nowego, Jł!pszego jutra. (k} 

Cytowany wyżej przeyis prze-,..rj­
duje, że . prawo do renty wdowiej 
przysługuje wdowie, w praypadku 
„trwałej. niezdolno~ci do zarobl;:,;wa 
nia. · 

r' WA2NIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 II sekretarz· 

Za dwa lub trzy dni ostatni oddział 
produkcyjny tych zakładów - wy­
kończalnia, wykoQH swoje :zobowią­
zania, jakie pozostały mu jesz~ze w 
zwiąik.u z przedterminowym wyko· 
naniem planu rocznego. Toteż ju7. d:z:iś 
możemy mówić o sukcesie, jaki nlię· 
dzy tomaszowskimi zakładami pracy 
przemysłu wełnianego na terenie To 
maszowa osiągnęły PZPW Nr 29. 

Dzieci rob_otników otoczone troskliwq opiekq 
w i1obku Miejskim w Piotrkowie · 

Trwale ~aś niezdolny do ~arnbko 
wania w rorurnieniu art 154 uts. 1 
ustawy o ubezpieczeniu spolec!:~ 
nym, jest inwalidą, któty wskutek 
chotoby, ułomności fizycznej albo 
umysłowej, bądz też wskutek upad­
ku sil fizycznych lub umysłowych, 
stanie się niezdolny do zarr.bie• 
nia własną pracą jednej trzec!e~ te• 
go, co zarabia w danej rniejs~owoś· 
-ci osoba w pełm sil fizycrz;nych i u- · 
mysłowych o podobnym wykształce 
niu i ·uzdolnieniu. 

o - Straż Pożarna 
. 6 - Kom. „Służby Polsce". 
10 - Pogbtowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
&3 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 Dworzec Kolejowy 

112 P.C.K. 
143 Zanąd Miejski ZMP. 
213 Telegraf 

KIN A: 
Kir.o „Robotnik" film produkcji 

wcgierskiej pt, „Gdzieś w Euro­
pie". Dla młodzieży dcizw.olotly. 

Przędzalnia l>ZPW Nt 29 była 
pierwszym oddziałem, który wykonał 
plan produkcy.Jny na rok 1949. Wy­
konała go w dniu 10 listopada, a. więc 
na 5 dni przed ustalonym w zobowią 
zaniach załogi terminem. 

Sladem przędzalni poszła tka Inia. 
która plan roczny, którego zakmicze­
nie według_ zobowiązań nastąpit mia 
ło w dniu 9 grudnia - ukoitci:yła w 
dniu 26 llśtopada. \V chwili Qbecnej 
"Pózostała przędzalnia, która lada 
dzie11 bądzie również mogła meldo· 
wać zak011czenie planu, mimo, 5ż ter· 
min zobowiązania wyzmiczvł dla 
przędzalni również dzień 9 grud.1ia. 

Przy ul. Marszałka Józefa Stali „raczków", to jest dla dz!eci, któ­
na 18 w dwupiętrowym budynku te nie potrafią jeszcze chodzić. 
mieści się żłobek dzienny Miejskie W najbliższych dniach w dużej 
go Ośrodka Zdrowia w P iotrkov..ie. sali umieszczonych zostanie 40 le 
Lśniące czystością schod"y prowa- żaków, na których dziatwa bę· 
dzą nas na · pierwsze pi~tro. gdzie dzie mogła po zabawie wypocząć. 
na wejściowych drzwiach widnie Remontuje się również specjalną 
je napis, informujący, że żłobek umywalnię. 
dzienny czynny jest od godziny Obiad składa się zawsze z trzech 
7-ej do 16-ej. W większości piotr dan, poza tym dzieci otrzymują 
kcwskich zakładów praca rozpo- również różhe odżywki witami­
czyna si ę o godz. 7-e.i. i 8ej, toteż nowe. 
kierownictwo żłobka odpowiednio . Przebywające w żłobku dzie­
przystosowało się do warunków ci poddawane są badaniom lekar 
pracy robotnic piotrke>wskich. 

skim. Chore są natychmiast izo­
lowane aby nie mleć styczności z 
dżiećmi zdrowymi. · 

Dla wygC>dy matek urządzony 
został specjalny ,.garaż" na wóz 
ki, które zostawiać można .Qa o· 
kres pobytu dziecka w żlolrku. 

Dobrze dzi1:~je się dzieciom w 
żłobku dziennym w PiotrkoWi.e. 
Spodziewać się należy, że większe 
zainteresowanie nim wykażą w 
najbliuzym czasie koła Ligi Ko­
biet przy poszczególnych piotr­
kowskich zakładach pracy. 

W związ!):u z powy7.szym Za­
k')ad wyja~nił, że w przypaók.1ch 
przejściowej nitm'in1ności do .1:ar 1)b­
kowania, nie należy odmawiać reu­
ty wdowiej 1. ubezpieczenia i:mery­
talnego z powqdu braku „trwalej 
niezdolności do zarobkov:ania1

' 

: Wszystkie więc dotychczas zała­
twione odmownie sprawy, nawet w 
przypadikach skarg, będzie Ube.z:pie 
czalnia poddawać r~wizji i ki~1·0-
wać ponowrtie do Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w celu pozytyw• 
nego załatwiema. 

Kino „Polonia" wyświetla film 
produkcji radzieckiej „Bokse­
rzy". 

Ale nie tylko przedterminowym 
kończeniem planów produkcyjnych 
mo9ą się chwalić zakłady i załoga 
PZPW Nr W. 

Plan tkanin eksportowych na rok 
1949 jeszcze w sierpniu został zrea­
lizowany w 10!1,3 procent! Jakośi? tka 
nin przewyższyła o 4,3 procent ::a­
planowane ilości - osiągając prZf~· 
clętną 90,5 procent tkanin pierwsze. 
go gatunku. 

?łobek nie jest całkowicie wy· 
korzystany. Obecnie przebywa tu 
codziennie przeciętnie około 30 
dzieci, gdy tymczasem miejsc jest 
50. Należało by, aby poszczegól 
ne koła Ligi Kobiet przy zakła­
dach pracy odpowiednio u5wia­
domiły robotnice piotrkowskie, że 
o wiele wygodniej i lepiej jest o<l 
dać dziecko do żłobka pod facho­
wą opiekę pielęgniarek, niż pozo­
stawiać je na opiece sąsiadek 
czy też krewnych. Warunki bo­
wiem, jakie istnieją w żłobku. 
dziennym są daleko lepsze, niż na 
jakie może sobie pozwolić rodzina. 

Trzeba Zreorganizować koła TPPR 
· Redaltcja „Głosu 
- Armii Czerw.onej 

Pabianic": 
19, tel. 287. 

przy PZPB w Pabianicach 

Roczny plan oszczędnościowy 
wykonali pracownicy Centrali Handlowej 

Przemysłu Metalowego w Piotrkowie 
' Pracownicy piotrkowskiej pla-1 sumy przez11aczone na uposażenie 
cówkj Centrali Handlowe; Prze- dla przewidzianych w planie a 
myslu J.\fetalowe.go w roku bieżą- r.ie zatrudn:ionych pracowników, 
cym zaoszczęd:z;lli w ramach ogól- przeszły na konto planu oszczęd­
nokrajowego planu oszczędnościo- r.ośc!owego. · 
wego, sumę złotych 3."032.518. - Znaczne oszczęąności osiągnięto 
Przed paroma dniami załoga z du przy szeregu planowanych remon 
mą ząmeldowała. że suma powyż- tów, które przeprowadzono syste-
sza została już zaoszczędzona. mem ge>sp<><larczym. 

Oszczędności uzyskano prz~de Oszczędu>ść n:i. rnalerialach biu 
wszystki:w na ztnniejszer.iu godzin row.vch ąraz ?mniejszenie. zu.'!/c:a 
nadlkzbov."Ych. Pracownicy do- energij elektrycznej i ogranicze­
kladali. wszelktch sił i umieli od- nie rozmów telefonicznych, byly 
powlednio wykorzystać każdą mi- ostatnim ognhvem, które p.-zyczy 
nutę w -pracy tak, że wszystkie pra niło się do przedtermir.owego wy 
ce wy\.:;mane zostały· zawsu· na konania plunu oszczędności<rwe,go. 
czas w iamach 8-godzinnego dnia Do końca b.r. pozostał jes~cze 
pracy. " miesiąc cz2su. Załoga spodziewa 

Dzięki dobrej organiza.:ji pracy s:ę, że w okresie tym uzysk~ jesz­
codziennej tak rozł<iżono wszyst- cze poważne oszczędności, w wy­
kie czynności, że kilka etatów w niku czego roczny plan oszczędne 
placó.w~e piotrkowskiej okalało się ściowy placówki tej wykonar.y zo 
całkiem zbędnymi. Dzięki temu, stanie z poważną nadwyżką. 

Każde dziecko z chwilą przyby 
cia do żłobka przebierane jest w 
ubranko zakładu, a odzież własna 
przechowywana jest w specjal­
nych, oddzielnych szafkach. Ostro 
żność t~ zachowuje się dlatego, 
aby całkowic~e . wykluczyć możli­

wość przeniesienia chorób zakaź­
n~ch. 

Z\\'iedzamy widne, jasne sale, 
w których stoją białe łóżeczka dla 
dzieci młodszych. Obok znajduje 
s:ę bawialnia, gdzie przebywają 
dzieci starsze. Niczego im tu nie 
brak. Są zabawki takie jak: koni­
ki, klocki, lalki itp. Nad rozbawio 
ną dziatwą czuwa wykwa1ifikowa 
na pielęgniarka bacząc, aby żad­
nemu dziecku nie stała się krzyw 
da Opodal jest specjalna sala dla 

Niektóre koła TPPR na terenie 
Pabianic potrafiły w ciągu Miesią 
c:i Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Rad~: eckle; zr.acznie ożywić swo­
ją działalność, a zwfaszcza osiąg­
nąć poważne sukcesy w dżlele urna 
sowienia organizacj·i. Niestety, trze 
ba stwierdzić, że mało pod tym 
względem zrobiono w PZPB, 

Fakt ten naj\'V-yTaźn:ej świad­
c.:y o tym, że ostatni miesiąc zmar 
nowano i rJe potrafiono wykorzy­
stać sprzyjających okoliczności dla 
zwiększ.mi~ liczby członków fa­
brycznego koła TPPR. Nie ulega· 
wątpliwości. że winę za ten stan 
rzeczy ponosi przede wszystkim 
stary zarząd TPPR. 

W tych dniach iprzepro}Vadzono 
grur„towną reorg&.nizację władz 
TPPR na wszystkich oddziało­
wych kołach TPPR. Najważniej­
szym zadaniem, jak.ie stt>i przed 
nowowybranym Zarządem jer,~ bez 
względnie umasowieni€ organiza­
cji. Trzeba się starać o to, by 
przynajmnie; większość ,pracow­
ni:k6w PZPB do TPPR wstąpiła. 

W świetl icy fabrycznej ·umiesz­
czono specjalne gazetk i. fo to-mon 
taże ilustrujące życie w ZSRR. -

Iłowe miliony zł oszczędności 
w PFSJ Nr 1 · • 

przyniosą pomysły racjonalizatorskie 

Pomysł" jem dobry, ale działalność 
pod tym względem kół TPPR nie 
może być ograniczona i musi 
objąć zr.acznie szetszy zakres pra 
cy. Należało pomyśleć również o 
zwlększeniu kolportażu pism r.a­
dzieckich i o zaintere50waniu wię 
kszej ilości robotników urucho­
mionymi kursami jezyka rosyj­
skiego. 

Praca wszystkich kół TPPR 

przy PZPB winna koniecznie 
oprzeć się na J)€wnym plarJe. Nie 
można pracować doryWcio, skoka­
mi. Prac.a musi być prowadzona sy 
stematycznie przez · cały rok. Wte­
dy napewr„'O koła TPPR przy PZPB 
staną się crołowymi w Pabiani­
cach. W każdym razie mają ku te 
mu wszelk ie obiektywne warun­
ki, które trzeba umieć odpowied­
nio wykorzy~tać. 

Rozwój Ośrodka Zdrowia 
w Końskich 

k()NSK~. - Ośrodek :Mrowia 
w Końskich mieści się w małym i 
ciasnym baraku przy ulicy Zamko­
wej. Pomieszczenie to dlą Ośrodka 
jest rtbyt ciasne. Chorzy zmuszeni 
są czekać na korytarzu. O pracy 
Ośrodka udzielił informacji nasze­
mu przedstawicielowi lekarz po­
wiatowy ob. Feliks Iwicki. 

mione 'zostało pogotowie. ratunko­
we. Powiat konecki otrzymał dwie 
karetki pogotowia. ratunkowego. 
W znacznej mieme przyczyni ~ię 
to do usprawnienia akcji udziela­
nia natychmiastowej pomocy oso­
bom zamieszkałym w odległych 
wsiach na~ego powiatu, 

W planie 6-letnim przewidziana 
jest budowa nowego, dużego, wy­
posażonego w najnowocześniejsze 
urządzenia Ośrodka' Zdrowia. w 
Końskich. tak rzwanego 1,Specjali-: 
stycznego". Powstaną także Ośrod 
ki Zdrowia w Stęposkowie lub Wo 
łowie. Jest to uzależnione od tem. 
pa rozwoju tych osad. 

P oza tym przewidrliana jest bu­
dowa nowych Ośrodków Zdrowia 
w gminach Chlewiska, Borkowice, 
Radoszyce, Rudzie Melenieckiej i 
w mieście Przedborzu . 

Pisaii~mv już niera.z <> racjona 
Jiz.atot·ach, o nowatorskich po. 
mysłach i osięg.nięciach, jakie 
na polu racjonalizac.ii odnoto­
\\·ać może tornas7.owska F'abrY­
ka Sztucznego Jedwabiu. 

„Ośrodek nasz posiada poradnię 
ogólną, przeciwgruźliczą, prn:eciw­
weneryczną i przeciwjagliczą. Ta 
ostatnia mieści się w miejscowym 
szpitalu. W niedługim czasie wyre­
montowany zostanie budynek, w 
którym znajdzie się Stacja Qpieki 
nad Matka i Dzieckiem. Stan sani­
tarny i zd.rowotny powiatu konec­
kiego -ciągnie dalej dr. Iwicki -
ulegnie w najbliższym czasie po. 
prawie. Do· Ośrodka Zdrowia w 
Końskich zgłasżają się codziennie 
chorzy kierowani bądź to prrzez 
Zarząd Gminny, bądź to przez Za­

zaoszczęJzi - daje 5 miliDnów nień nadają. ponad 15 wniosków czy o popularności, jąk1f zdobył rząd Miejski. Otrzymują ob.i bez. 
złotych oszC2ędnOśei. . racjonalizatorskich, które zosta on w masach robotniczych, a z płatną poradę lekarską i potrzebną 

Brygadier ocfdziału mechanicz ly w Ostatnim czasie zgł0sz0ne drugie; strony - o niewyc.zerpa im pom(}C doraźną w postaci za. 
nego _ ob. Jgnacv Lisman skon przez robOtników i prac:Owni. nvm rezerwuarze, jakim jest biegów lekarskich. Chorych w po. 

Pobudowanie nowych Ośrodków · 
Zdrowia przyczyni się niewątpli­
wie do podniesienia stanu sanitar­
nego i zdrowotnego powiatu ko-
neckiego". E. D. 
.............. „„ .............................. . 

struował .automatyczn~ mimo- ków „Jedynki". inicjatywa i pomysJOwOść fachow wa.żniejsiym stadium kieruje się Zł , . f• 
środową. dziurkarkę do filtrów Rozwó j ruchu racjonaliza_ ców, ludzi pracy, bezpośrednio do szpitala, gdzie przebywają do OZ O 1arę 

Dziś możemy -podać szereg no 
wych pomysłów racjonalizator­
skich, dzi~ki którym „Jedynka" 
będzie mogła zaoszczędzić nowe 
miliony złotych w stosunku roez 
nym. 

aluminiow,rcn. Dotvchczag fil torsk!ego w Fah1·yce Sztuczne. zah1teresowanych tokiem i tech czasu całkowitego wyleczenia. n Odb d w 
try były wyrabiane rQcz.nie. Zmc go Jedwabiu najdobtniej świad- nOIOgią produkcji. .W dniu 20 listopada br. urucho- a U 0Wę 3fSZ3WJ 

Na ostatnim nowiem posiedze­
niu J{omisii Usprawnień. która. 
r.o trzeba stwierdzić, pracuje w~· 
j ą.tkowo sprawnie, rozpal!·zo~o 
szel'eg wniosków, przes.vla.1ę.c .ie 
clo zatwierdzenia dv1·ekcii Z.iecL 

chanizowanie produkcji prz.vnie 

~~::::~~=~::::~ Dobre i tanie maszyrly otrZYmujq rolnicy 
pomysł ob. 1.io;mana przesłane Jak wynika z ogłoszonego nie· 
z<>-~ta!y do dyrekc.ii Włókien · dawno komunikatu PKPG, 3-letni 
Szt.urwycb celem akceptacji i plan zaopatrzenia rolnictwa w ma 
ukreśleni.a wySokCści premii. 

noczenia. a w jednym wypadku Poza trm rozpatrzQno pom.v~I 
clecydujl),c w~·płacenie pren)ii kolekt nn1 :JóZefa Leszczyńskie 
,v5tęp·nej. go, Le.ona KOprowskiego i Karo 

* * * la KOpcisza. \\'~·m ien ieni opraro 
.l\Jaisler z oddziału ługowni wali i wvkonali i::ygnalizar..io 

- ob, Michał Szramkcwski za_ na zhiorniirnrłl robocz~·ch. ldó 
st.oso-.\"ał przy prasacł1 na lugow ra ma alarrno1~·ać w wvpndku 
ni szczeiiwa azbestO\\"C z prze. osiQgniecia punktu. w którym 
kladkl). gu mową,. zamia st do- do Jrnlek tol'Ó\V \\"i skozowrc<1 ll1-'J 
tvchczas używanych manżctów globv się d~ta(~ powietrze. ". 
s.kói-zanvch. Pomysł ten, który w\·n.iku czego na!'tępu.ie p1·zer. 
przyniesie zakładowi 700 Wsię- wa i U$Z>kodzenip \V przędzeniu 
cy złotych w stosunku l"Qcznym nitki. Straty. .iakie dotyr.hcza"' 
w wyniku zaoszcz~lzone~-o su- powod<nvunc bSłY tego rodzaju 
rowca, przesłany został z :vnios ''-ypadkami. zamykajy. się c.vfrl). 
kiem 0 wypłacenie pren11t do 3 milionów złotych w stosun­
dvrehcjl. . ku rocz.nym. Zainsu.tlowan-e 

TOw. Edward Szczepaniak z przed dwoma miesiącami apara 
oddziału alka!Lcelulozy zastoso ty sygina lizacyjne zdaly eg"".lami•n, 
·wał dekatyzację p·rzv impregno t0tet komisja Zdecydowała wy­
we.niu płócien dializerowych, u- płacie autorom pomysłu 22 tysią 
żywa.nych Jako mt:_Y. Ten nowa ~e .złotych tyłutem premii wstflł 
tor.ski pomysł. da.1ącv znaczme 91· ' . _ . . 
lepsze i znacznie wytrzymalsze Obok wym1enfon.vc.h. c:zterec~ 
filtry - w przeliczeniu na su Pomysł~\~ - w c~'y111 obecne.i 
m.v_I fa.kiQ ~rnkłn.cl w cia.E?U roku oodkom1sJe J{OIDJ.ill Us.ora~y 

szyny i narzędzia rolnicze został 
do dnia 1 listopada br. przekro 
czony o 2 proc. 
Według szczegółowych danych 

Centrali Handlowej Przemysłu Me 
talowego, w c iągu pierwszych 3 
kwartałów br. zbyt maszyn i na· 
rzędzi rolniczych przewyższył zna 
cznie zbyt tych artykułów w cią­
gu całego roku ubiegłego. 

W ciągu trzech kwartałów br. 
sprzedano pługów ciągnikowych 
o 2.158 sztuk więcej niż w ciągu 
całego 1948 r . .Jrnltywatorów cią­
gnikowych G 1983 sztuki więcej, 
bron ciągnikowych - o 200 szt„ 
siewników do nawozów sztucz­
nych - o 823 szt„ kopaczek do 
ziemniaków - o 1.835 szt„ wy­
orywaczy do buraków - 500 szt„ 
żniwiarek o 192 szt„ czyszczalni 
- o 117 szt. wi~cej niż w ciągu 
całego 1948 r. itd. 

Sprzedaż młocarni w III kwar 
tale br. wzrosła w porównaniu z 
II kwartałem br. przeszło dwulao 

tnie, parników - dwukrotnie. 
Duża popularność parników tłu­
maczy się ich przydatnością do 
przeróbki ziemniaków na paszę, 
co ma specjalne znaczenie obec­
nie, w okresie szybkiego rozwoju 
hodowli. 

Charakterystyczny jest wzrost 
sprzedaży maszyn i sprzętu dosko 
nalszego technicznie, lepiej nada­
jącego się do nowoczesnej gospo 
darkl rolnej. 

W 1950 r. nastąpi dalszy znaczny 
wzrost produkcji i sprzedaży ma­
szyn rolniczych, m.in. tych. które 
zaczęto produkować w rb. jak: 
wyorywacze do buraków, czysz­
czalnie, młocarnie czyszczące o du 
żej wydajności oraz narzędzia rol 
nicze jak: skaryfikatory, pługi cią 
gnikowe, łąkowe itd. 

Krajowy zbyt maszyn i narzę­
dzi rolniczych był !przed wojną 
znacznie mniejszy niż obecnie -
w wyniku zacofania i nędzy wsi 
oraz niekorzystnych dla chłopa 
cen. 

Przed wojną cena młoCflrni na 
prosta słome równała się cenie _46 

kwintali zboża. Obecnie, dzięki I Dużym udogodnieniem w naby 
właściwej ,polityce cen, chłop waniu tych artykułów przez naj­
mo~e n~być taką młocarnię za 22,5 szersze masy chłopskie jest do­
kwintah zboża. . brze rozwiniętą sieć sprzedaży. 

W przeciwieństwie do okresu Oprócz składnic CHPM, maszyny 
przedwojennego, kiedy wyłącznie rolnicze coraz szerzej docierają do 
obszarnicy i bogaci chłopi naby- gminnych spółdzielni i ich powia­
wali maszyny i droższe narzędzia towych związków. W wielu mie j 
rol?iczc, o~ecnie nabywcą jest ma scowości ach powiatowe związk.i 
ło 1 średmorolny chłop, który ko gminnych spółdzielni uru1dzają · 
rzysta z szeregu ułatwień, a m.in. stałe wystawy maszyn rolniczych, 
z ratalu~j sprzed~ży J?iektórych które orientują chłopa o nowych 
niaszyn i narzędzi rolmczych. typach maszyn, o cenach i jakości. 

Wzrasta sieć bibliotek 
przy świetlicach Związku Samopomnct Chłopskiej 

Na terenie województwa łódz­
kiego do chwili 'obecnej założono 
przy świetlicach Związku Samo 
P<>mocv Chłopskiej na wsi 89 bi 
bllotek. Licz.ba tomów. wchodzą 
cych w skład wymieniony.eh bi­
biotek, obejmuje około 17 tysię. 
cy egzempla.rzy, 

W l\Iiesią,cu Pogłębienia Przy 
jaźni P<>lsiko-Radzieckiei w wfo: 
lu świetlicach :wieiskir.h .arb.i a 

istnie.ia biblioteki. odbylv się wy 
stawy ksil).żki i prasy radziec­
kiej. Między innymi wystawy. za 
sług~jące na specjalne wyróżinie 
nie ze względu na do•bór mate. 
riału ksią.żkowego i prasowego, 
zorganiz.owamo w Zduńskie.i Dą 
browie P<>Wia,tu łowickiego, Go­
dzianowie w powiecie skiern ie. 
wickim ora.z Stradzewie nowiR­
tn s:i er::i ri•zk i ego, 



Co pisała prosa łódzka 28 listopada 1929 r. 
PRZED ROZGRYWKĄ 

O KONSTY'fUCJ:Ę: 

Pisma notują dużą ruchliwoM le­
wicowych stronnictw politycznych, 
przygotowujących si~ do obrony 
konstytucji, na któr~ sanacja szyku­
je otw?.rty zamach. 

W imieniu partii lewicowych Stron 
11ictwo Chłopskie ma zgłosić na po­
siedzeniu Sejmu votum nieufna.ki 
dla sanacyjnego rządu. 

Z drugiej strony wszyscy ministro­
wie $witalskiego rozjeżdżają. po mia­
stach - agitując na odczytach za 
zmianą konstytucji według fa3z;y­
~towskich wzorów Mussoliniego. 

PIERWSZY POLSKI 
Dźwu;:Kowrną 

Przystąpiono JUZ do produkcji 
pierwszego polskiego dźwiękowca 
pt.• „Lopek- czarodziej". 

„SPOSóB" NA BEZROBOCIE 

Słynny ,minister „od bezrobocia" 
Prystor udzielił prasie wywiadu, w 
sprawie „częściowej likwi<lacji be;i;­
robocia w Polsce". Pan Prystor ia· 
nlierza wysłać w nujbliższych mie­
~iącach sto tysięcy bezrobotnych n:l 
Saksy, do robót polnych w Niem­
czech, a drugie tyle d<> Francji, gdi::ie 
istnieje „popyt na polskie siły robo­
cze: górników, służąi:e itp.". 
..................................... 

~IKlll&J 
ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 

"Dzieci kapitana Granta" - ~odz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „P<-­
całunek na stadionie"; godz. 18, :.!O 

GDYNIA (Das2yńskiego 2) - „Pro­
&"ram aktualności krajowych i za· 
&"ranici:nych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

. HEL (dla młodzieży) Legion6w 2-.C. 
„Wyspa skarbów'' godz. 16, 18, .W 

lIUZA (Pabianicka 173) „Pa::l 
Nowak" - godz is, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - . „Mil 
czenie jest złotem" - godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIO$NIE (żeromskiero 76) 
„Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Spiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Maskara­
da" - godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy. 
wiadu" - dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna" , - godz. 
18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy· 
nowie" - godz. 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie­
ja" - godz. 18, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
c111ca barykada" - godz;. 17, 19, 21 

TAT.KY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil­
czenie jest złotem" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

.WLóKNIARZ (Pr5chnika 16) -„A~i 
Baba i 40 rozbójników" - go:b. 
16.30, 18.30, 20.30 . 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„W schodnio zaloty" - godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „W~L 
cze doły" - godz. 16, 18.30, ·H, 

22 OFIARA W DUESSELDORl!'lE 

Lódź, wraz z nią cała· Europa ży. 
ją pod ~-rażeniem nowych zi>roini, 
popełnionych przez nieznanego mcr­
cercę w Duesseldol"fie. Rząd św1t&.l· 
skiego postanowił pemóc Niemcom 
w tropieniu straszliwego mo1·dercy 
i wysłał „swego najlepszego komi­
sarza - Daniela Bachracha na po­
moc". Słynny jasnowidz Ossow:e<:ki 
również zainteresował się tą spra­
wą i udzielił „kil!'u ważnych szcz•1-
gólów" widzir.nych w „śnie telcp11-
tycznym". l\forder.:a jest jednak na-
dal n~euchwytny. · 

WIADOMOśCI 
Z „DRESZCZYKIEM" 

„Napad kasiarzy na Bank ?r~~­
mysłowców 'Zgierskich". „Gwalc1'!icl 
i samol;lójca". „Pl'Zt!Z pomyłkę wy­
mordował niewinną rodzinę" itp. itu. 

PA.N:Sl'WOWY TEATK 
Dl. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

W poniedziałek 28 listopada te1t.r 
nieczynny. 

TEATR „OS~" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T'.ljmyr" - komedi'l 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. l!l.30. 

• ,LUTNIA'• 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

ŁóDZKI TEA'fR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

!8, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru-
dnia teatr nieczynny. . 

11.55 (Ł) Sygna.ł - chwila muzy­
ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZJEN 
NIK POŁUDNJ:OWY. '12.25 
PR ZER W A. 13.20 (Ł) Sygnał -
chwila muzyki. 13.25 Program dnla. 
13.30 Muzyka ·rozrywkowa. 14.00 
Audycja Zw. Nam:iz. Polskiego. 
14.15 '.Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) .~n 
toni Rubinstein" J. okazji 120 
rocznicy urodzin i 55 1.gonu kompo­
zytora. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„Hallo, młodzi radioamatorzy". 
15.50 Muzyka popularna. 16.00 
nzIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (L) Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł) Audycja dla dzieci - „O ma­
łym murarzu". 16.40 (Ł) Muzyka d1a 
dzieci. 16.50 (Ł) Re:portaż dźw!t;ko­
wy z konkursu wiejskich zes(>Olów 
świetlicowych. 17.00 :Ł) Kon.:ert po 
południowy. 17.45 Aud. z cyklu: „Od 
muru chi!'1skiego· do rewolucji c!1:f;­
skiej" dla świetlic mlod~1eżo­
wych. 18.00 „z kraju i ze świata". 
18.15 Muzyka ludQwa. 18.40 „Ws~e.:h 
nica Radiowa" - wykład z -::y:du: 
„Pmyroda nieożywiona". 19.00 Au­
dycja dla wsi. 19.15 Offenbach: -
Opera „Opowieści Hoffmana". 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka. 21.4-0 Powieść. 22.00 (Ł) .,7 dni 
sportu łódzkiego". 22.13 (Ł) Progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert - trans­
misja do CZECHOSŁOWACJI I BU 
DAPESZTU. 23.00 OSTATNIE WIA 
DOMOSCI. 23.10 Program na •:irro. 
23.15 Koncert symfoniC1Zny. 24.olO (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (L) Zakończe­
nie audycji i Hymn. 

~. Pandy szedł dalej niestrudzonym, 
~chylony na swoim polu przy drodze, 
1zał na niego uważnie. 

równym krokiem. Rajot. 
wyprostował plecy i spoj-

Rajot rozbijał motyką suchą, kamienistą ziemię. Jego żona 
przekopywała rów wzdłuż działki, aby puścić wodę na pole. Dwaj 
chlopcy wyjmowali rękami największe kamienie i układali je po 
bokach w piramidy. Gole plecy dzieciaków lśniły od obf\J;ego potu. 

:Wieśniak, wsparłszy o ziemię motykę, .Patrzył na Insura. 

~ Z daleka idz.iesz, iprzyjacie1u? I w jakim celu? - zapytał. 

- Tylko psy i Anglicy wałęsają się bez celu po kraju - od-
powiedział mu Pandy hinduskim przysłowiem. 

Wkrótce Insur skręcił na zachód i poszedł ścieżką wzdłuż 
brzegu Dżamny. Gdzieś, o dziesii;ć mi1, dalej, była tu w głuchym 
lesie znana mu stacja .pocztowa. Naczelnik stacji - Kansamaoh, 
powinien jeszcze pamiętać Insura-Pandy. 

Szedł i śpiewał: : 

"Czandały, czamary, wędrowni · czangary, 
· Garncarze, tkacze, zamiatacze ulic, 

-Zabijajcie sahibów; tchórzliwych ~,2hibów 
Oni są bia;i qa twarzy, a czarne mają serca, 

Mają mężność hieny, a sumienie tygrysa, 
Pi:,dicie ich precz, . bez litości! . 
·1\IY. żołnierze, sipaje wam uomożemy. 

Ze §portu 
- -
Gr:-zywoCz zwycięia Kasperczaka 

Zakończenie dwudniowego turnieju pięściarskiego naszej 
Kadry Reprezentacyjnej w czora1· w hall Włókniarza nko ńczony został turniej plęścla.nkl na-1 zupełnie nieźle, no, ale jest jeszcze 

_ . . s_zej ~(adry R~pr~z~ntacyjn~j w wag!lc_h: . koguci.ej, lekkiej, zbyt mł~dym zawodnikiem, aby mógł 
srednleJ i c1ęzk1eJ. W koleJnosc1 wag pierwsze mteJSca zdobyh: Grz.vwccz skutecznie przeciwstawiać się N1e­
(Sląsk), Debisz (Łódź), Kolczyl1sk1 (Warszawa) i Szymura (Warszawa). wadziłowi. W drugiej rundzie Nie\\·a-

Drugie i trzecie miejsca id.obyli: ' w wadze koguciej: Kasperczak dził krótkim sierpem załamał kolana 
(Wrocław) i Czarnecki :Łódź), w lekkiej: żuTawski (Warszawa) i K1mu pod swym przeciwnikiem, wskutek 
da (Warszawa), w średniej: Cebu!ak (Pomorze) i Sznajder; w wadze cięż czego sędzia przerwał walkę. Zwy­
kiej: Jaskóła :Łódź) i Niewa·lz.ił <Łódź). ciężył przez techniczne k.' o. Nie· {a-

NA RINGU 

Wc~orajsze walki turniejo:we roz­
poczęły dwa spotkania towarzyskie. 
W pierwszym z nich Czarnc.:ki 
(Związkowiec Zryw) nie rozstrzyg­
nął spotkania z Olczyldem (ł,KS 
Włókniarz) wskutek obopólnych .-on­
tuzji (rozcięcie luków brwiowy.:h l, 
a w rugim Komuda (Warszawa) wy­
punktował młodego Jędrzejczyka 
(ŁKS Włókniarz). 

dził. 

GRZYWOCZ NIE DAL SI:Ę: 

ZDETRONIZOW Ać 

W alka, na którą wszyscy oczeld-
1valiśmy z wielkim zainteresowanier.1, 
a mianowicie walka w wadze kog;i­
ciej pomiędzy Grzywoczem (Śląsk\, 
a Kasperczaki t m (Wl·ocław) udo­
w.ądniła, że w t<'j wadze wciąż jesz­
cze najlepszym jest nasz górnik. 

Grzywocz pokazał, że potrafi wal.­
czyć i z dystansu i z półdystansu i w 
zwarciu. Dzięki tym z,•·arciom, z któ­
rych niemar zawsze wychodził zwy­
cię5ko, wygrał wczoraj walkę z naj­
groźniejszym dla si~bie w tej chwili 
przeciwnikiem - Kasperczakiem. 

KOLCZYŃSKI . 
WCIĄŻ JESZCZE WYGRYWA 

W wadze średniej Kokzrńs~ 
(Warsza*a) zdecydowanie pokon'l.ł 
Cebulaka (Pombrze). Wszystkie trzy 
rundy wygrał . Kolczyński, będąc 

przez cały czas w ata1m. 
W wadze ciężkiej Szymura (War­

szawa) po walce bez trudności poko· 
nał w 2 rundzie Jaskółę (Łódź) przez 
dyskwalifikację tego ostatniego. 

Drugi dzień walk naszej Kadry 
Reprezentacyjnej wypadł cie'.rnwieJ 
niż p'erwszy. Walki stały r,a le­
pszym poziomie i dostarczyły dość 
licznie v:ypełnionej widowni o wiele 
w~ęcej •' mocji niż w sobotę, ale pc­
m1mo lef$o opuszczając po dwóch 
dniach naszą halę włókniarzy nie 
byliśmy wczoraj w naj!epszy:n na­
stroju. Od czterech lat nie wiele się 
w naszym boksie zmieniło, 5kcro 
wśród zdobywców pierwszych 
miejsc turnieju łódzkiego dostt'l{'ga­
my nazwiska powtarzane wciąż 
w kółko. W wadze koguciej na­
dal królują Grzywocz. i Czarn~·~ki, w 
średniej Kolczy1'lski, w ciężk:ej Szy­
mura, Jaskóła i Niewadził. ?yramy 
się, gdzie jest narybek, jak nracL1,ią 
wydziały wyszkoleniowe "l<l"iZ~'Ch 
klubów, zrzeszell i związków ;ikręgo 
wych skoro do tej pory nie pot~nfi­
liśmy z tej młodzieży, która tak ~icz 
nie garnie się do .boksu wy·~!l·n·;:ić 
bok"erów klasą przynajmniej J;liw­
nych klasie Grzywoczów, K0lc:!"1ń­
skich, czy innych, k1órzy już zd']żyli 
posiwieć w ringu. Oczywiście w:r:y 
nie można do~zukiwać się tyl:co w 
nas7.ych władzach bokserskico 
w1nę ponoszą tu i młodzi zaw<>dni­
cy, którzy przez niesportowy częs• o 
tryb źycia marnują okazję do wybi­
cia się i w rezultacie nie czynią tych 
post®ÓW jakie rokują . 

Po tych spotkaniach w ringu sta­
nęli Sznajder (f;ląsk) i Paliński (Po­
morze), któl'Zy stoczyli pojedynek u 
3 i 4 miejsce w wadze średniej. J,\k 
już wspomnieliśmy, byla to najład­
niejsza walka wieczoru i o<l pierw­
s,.:ej do ostatniej rundy zupełnie W~'­
równana. Sznajder, oczyv.-iście, starnł 
się przez wszystkie tr7.y starcia zła­
pać na swą prawą Palińskiego, ale 
mu to nie udało się i sam musiał przy 
.iąć wiele ciosów. N'iezawoclnymi 0);:1-
zały się w trzecim zwłaszcza starci•.1 
haki Palińskiego. Walkę wyg-rał jed­
nak Sznajder. Dlaczego 7 Nie wiemy. 
o 3 i 4 miejsce w \\"adze 0i~:i:kiej w!ll 
czyli Niewar!ził (Łódi.) z Rutkow­
skim (Szrzec:n). R•:tkowski walczył 

Debisz wygrał wczoraj z Żuraw­
skim (Warszawa)t ale nie miał do­
brego dnia. Od pewuego czasu widać 
po nim jakby sparlek formy, a a1'lr­
mujące jeat to, że zd1ad~a skt.J,1ao­
śći dl) nieootrzebnych przetrzy:ny­
wań. Żurawski walczył bardzo amliit­
nie, ale też nie zbyt „fair", za '!O w 
3. r~ndzie otrzymał aż dwa napom· \ fXfiWW!friJM}@f'Lfr#Wfo1X@/Wl@ 
menia. 

Vprzein10.6ć nie zow!ize oo"lara ••• 

NAJLEPSI Z MŁODYCO: 
Łącz strzela 2 bramki dla ... Cracovii-Ogniwa 

zasłużyła para obrońców - Gędlek 
i Glimas, a ·szczególnie Glimas, z kt6 
rym bądź co bądź szybki i nie!>et· 

W chwili obecnej z młodych za­
wodników, których oglądaliśmy na 
ringu łódzkim, pokładać możemy na 
dzie.lę na Kasperczaku i D~o!.szu. 
Mistrz Europy może niewątpliwie 
poprawić jeszcze swą klasę i przy­
sporzyć nam wiele sukcesów m ię­
d·.,ynarodowych, Debisz może :·ów­
nież stać się dobrym boksere:n, ale 
musi jeszcze bardzo dużo pracoNać 
nad sobą i usunąć wiele braków, k!ó 
re nie po~wolą mu nigdy stać się 
pięściarzem na<:>rawdę wysokiej m!ę 
dzynarodowej klasy. 

Drużyny wystąpily "' następuiących składach: Włókniarz - Szczu­
rzyński, Włodarczyk, Łuć, Rączk.•, Urban, SołtYszewski (Pietrzak), łfo­
gendorf, Baran, Janeczek, P11tkolo, Kuźmiński. 

J '··. pieczny Hogendorf nie potrafił wy-Cracovia - Rybicki, Gęrlłek, Glimas, Mazur, Parpan, Jahłoński, 
błoński Il, Poświat, Łącz, Rajter, Bobula. grać ani jednego pojedynku. Parpan 

w roli stopera, ja'( zwykle, na po-

Kto,; naz\vał to spotlran1·e "po::::on1'ą kł d . b b . R'" k ' . "' ziomie. Można by co prawda. mieć " • " :.: s a zie, ez rac1 ozan ·owsincu, 
Za Il.sen'" _ 1· słuszni·e. 'v1·ele ~Jyło d · 1. . Ł ~ ft pewne zastrzeżenia co do tego, że z'ł 

Widzów około 5 tysięcy. Sędziował ob. Szumlak z Ło.dzi. 

, • gospo 2rze wypozyczy 1 im ą. ~.,, b d 
bl.egan1·a, n1·e".okładnych podan· , ·~1·- kt' 90 . t . -ł b 11 ar zo wysuw::ił sjQ do przodu, odgry „ °' · ory na nnnu zm1en1 arwy . u-
sternych kombl·nacJ·1·, kto'i·e kon'czyły b 1 · ł , wając często rolę szóstego ·napastm-owe, co wca e me wys.: o mu na :i:.e. 
Sl·ę utratą pi'łki' _ 1• to wszystko. "ti· z l" · · · ł · d ' ka, ale przy słabym ataku łódt..kim .r: ro 1 swoJeJ wyw1ąza s1ę oorza, · b" 
bliczno~ć jakby przewidywała, że gra strzelając obie bramki. W konsek- mogł so ie na to pozwolić„ bez oba­
nie będzie zbyt ciekawa i pomi'llo wcncji wyszło to tak, że łodzi'inie WY 0 następstwa. Bramkarz Rya•cld 
sprzyjającej pogody stawiła się i>ar- strzelali bramki, a Cracovia zesz{a nie miał wiele do roboty, IL ws..:ys~ 
dzo nielicznie, bo w ilości zaledwie z boiska zwycięzcę. kie jego zagrania tyły W pierwszftJl 

· Obok Debisza zadatki na dobrego 
pięściarza ma również Paliński. Chło­
piec ten rozporz11dza dzisiaj szybkim 
ciosem, dobrym refleksem i niezłym 
repertuarem uderzeń i kto wie, czy 
właśnie on, a nie Cebulak, czy SmaJ­
der, zluzuje wresz.:ie w wadze śred­
niej Kolczyńskiego. 

rzędzie obliczone na efekt. Ra 1,;i;a 
około 5 tysięcy, a na 15 minut przed Cracovia przeważała prze~ cafy drużyny przeciętna. 
końcem gry co niecierpliwsi opusz- czas, wyłączając kilka minut p.> u- Jak już wspomnieliśmy, nawa~ na 
czali stadion. tracie bramki w drugiej połowie, kie-
Spodziewaliśmy się ładnej gry, jak dy to calkiem poważnie zanosiła sir;i tle grającej niżej normalnego pozio­

na wicemistrza i drużynę zajmuj'} ~ą na wyrówna.nie. Atak jej nie '>?.wił mu Cracovii, łodzianie wypadli bla· 
środkowe miejsce w tabeli przystało. się w zbytnie kombinacje i dobt·ze do. Jeden Miller i to tylko W pierw-
Tymcz"sem oba. zespoły, a. szcze.,.·o'l- ł d szej połowie gry, z&służył na l!~pszi 

NAJLADNIEJSZA WALKA 

a „ wspC>magany przez pomoc par z ecy-
nie ŁKS Włó'b.-niarz, zawiodły nasze dowanie do przodu. Brak mu byto ocenę. Zamiana w pomocy Sołtyszew­
oczekiwania. Jednak wykończenia pod bramką prze &l-.iego na Pietrzak·.1. nie wiele zm!e-
Zaczęło się od tego, że krakawi11.- ciwnika. niła na lepsze, pomimo teg~, że właś-

Los tak zrządził, że najładniej3zą 
walkę wieczoru oglądaliśmy wczoraj 
nie w finale o pierwsze i clrugie rniej·· 
sce, lecz w finale o miejsce. 3 1.4 wa­
gi średniej, 

nie przyjechali w zdekompletowanym Na najlepSZlł ocent u krakowian nie on strzelił honorową bramkę. f"o· 
-------------------------------- między atakiem a defensywą c:ąi:t!e 

wytwarzała się niebE:zpieczna ~uką, 
W koszl)kówce lip.,owe; 

Spotkanie Palińskiego ze Sznaj­
dTem, który według sędziów roistr;;y 
gnąt na s>Yą korzyść Sznajder (my 
przyznalibyśmy zwycięstwo raczej 
Palińskiemu - pr3yp. x·ed.), stalo ~a 
zupełnie zadawalaj~cym poziomie, a 
że prowad11one było w dobrym ~em­
pie, a przede wszydkim czysto, bez 
„fauli" i różnych zawoclowych sztu­
czek - mogło l powinno podobać się 
wszystkim. 

Warta zwycięża ŁKS Włókniarza 40:38 

Walka Kasperczaka z Grzywoczem 
nie wiele ustępowała tej pierwszej, 
natomiast walką, Debisza z Żuraw­
skim nie byliśmy zachwyceni, przede 
wszystkim dla tego, że Debisz dał 
się wczoraj sprowokować do bój\i, 
zapominając, że prawdziwy boks nie 
ma nic z nią wspólnego. 

Drugi występ koszykarzy Warty z 
Poznania przyniósł gościom zwyc;ę­
stwo nad ŁKS Włókniarzem w sto­
sunku 40:38. 

Do przerwy prowadzili łod·ó1nfe i 
to z duźą różnicą punktów 31:18 A 
więc w pierwszej części ~::iwcdów 
zdecydowanie przeważał ŁKS Wló· 
kniarz. 

Po zmianie stron uwidocznił ~e 
w rzespole łodzian brak dys;:»>zvcj{ 
strzałowej, oraz błędy w kryciu. 
Warta przy tym nie grała zbyt 
,.fair", co uchodziło uwadz:! sc;­
dziów Piotrowskiego i Rybki z Kra­
kowa. 

Punkty dla gości uzyskali: K<1r!l.­
lus 17, Dyle>vicz i Kubicki p~ 8, 

Obr6cimy swoje bagnety, 
Zepchniemy sahibów z gór, 
Utopimy ich w morzu, 
W morzu, zza którego przybyli!::: 

Około południa zasnął w kurzu na skraju drogi. 

Dwa wielbłądy szły na •północ tą samą ścieżką wzdłuz Dżamny. 
Pierwszy był śkpy na i.edno oko i stale zbaczał w lewo. Idąc, o mało 
nie nastąpił na człowieka, śpiącego przy drodze. 

- Cóż ty, śpisz na samym środku gościńca? 
gani acz. 

- krzyknął po-

Hindus, nie podnosząc głowy, odpowiedział coś· niezrozumiale. 

Jednooki wielbłąd przysunął pysk do ramion Insura, poczuł 
w jego torbie zapach chleba. 

- A, a, przygotowałeś żarcie dla mego wielbłąda - wrzasnął 
.poganiacz. 

- Kto tam? 7 kim rozmawiasz? - zapytał ostry głos za 
plecami. 

Był to głos sahiba - Ang1ika. 

Pandy wciąż jeszcze nie odwracał głowy. Wyjął z torby cza­
patti i podsunął go .poganiaczowi. Ten, zobaczywszy kreskowane 
znaki na chlebie, zamilkł natychmiast. 

- A - a - powiedział i uderzył swego wielbłąda. 
Pandy bezszelestnie skoczył gdzieś w bok i zapadł si ę w wy­

soką trawę. 
• 

- Kto tam? Coś widział? - zapytał ten sam głos paganiacza. 

- C0 wid.ziałem? Zal,rnrzonego żebraka na .drodze. O ... o ... A ... a. 
Poganiacz zaśpiewał głośno„ 

. - Ale to n !e. ten, którego szukamy? - zapytał głos. 
-:- Nie, sahibie, to nie ten, którego szukamy - odrzekł poga. 

nJacz .. 
I pognał dalej wielbład.v 

Borówczyk 3, oraz Orlikowski i ?Sar 
ciniak po 2. Dla łodzian punkty zdc­
by!i: Barszczewski 14, Żylii'1.s'.ti ll, 
Ulatowski 10, Maciejewski 3. 

Kareier przeRrał z Woźniakiem 
Równocześni.i z turniejem łódzkim 

zakończył się turniej naszej Ka'Jry 
Reprezentacyjr.ej w Poznaniu. W wa 
dze mus;o;ej pierwsze miejsce zdouył 
Woźniak, zwyciężając Kargien, w 
piórkowej Antkiewicz pokonał Pan· 
kego, w półśredniej Chycl1ła pokoMł 
Kaźmierczaka (Musiał nie startował 
wskutek kontuzji) i w półciężkiej 
Grzelak pokonał Franka. 

Juniorzy Włókniarza 
spisali sie lepiej 

N..1 przedmeczu spetkania i:iw<:rzy 
skicgo Cracovia-Włókniarz jun:\­
rzy Włó!rniarza pokonali zespół PKS 
Włókniarza z Pabianic w stosL1nku 
6:2. . 

Był to mecz półfinałowy o mistrza 
stwo juniorów. 

Boks kl. B 

Stal - Korab (Piotrków) 10:6 
W zawodach o drużynowe ~J"1lsl1zo 

slwo w boksie w kl. B w PiotrK·.1\v:e 
Stal z Łodzi pokonała drużynę t;•m·. 
tejszcgo Korabu w stosunku 10:6 

Nowe władze 
łódzkich hokeistów 
W sobotę odbyło się z·:braniP. 

Łódzkiego Okręgowego Zwiądrn F10 

kejowego. Po złożeniu sprawozdania 
przez ustępujące władze. omów.0no 
program prac na najbliższy .):uP.~. 

Do nowego zarządu wybran; ?.OBta 

li następujący ob. 'ob.: jako p:C':::cs 
- Lange. I wiceprezes - Uznv1·1ski, 
rI wiceprezes i przewodniczacy Wy­
działu Gler i Dyscypliny - f>.nvla]t, 
II~ wiceprezes i przewodniczący Wy 
d7• ;iłu ·Spraw Sędziowskich - Rrze­
zi11ski. Sekretarzem został wy'.>: c;ny 
Polakowski, skarbnikiem - B.wa­
nowski i gos.podarzem - Wi~e'.>:-c>k, 

1 Funkcję kapitana sportowe.r.:> po­
i wierzonn ob_ Królowi. 

w której spokojnie hasali J}apastni.cy 
Crncovii. Szczurzyński nie ponosi wi-
ny za puszczone brar.lki. .i 

Osobna uwaga należy się „Maku­
siowi" - Łączowi. Po słabej pier,, •• 
:;zej połowie gry, w drugiej cał:,iem 
dobrze wywiązał si? z roli kierowni­
ka krakowskiego ataku, będąc o ca-
łe niebo lepszym od J ancczka. 

• PRZEBIEG GRY 

Od pierwszych minut zazna~n siQ 
przewaga Cracovii. W 4 min. o 'trY 
strzał Barana pr:?;ecl1odzi koro słup­
ka. W parę minut 1•ó~niej ł~ącz strz.l• 
la prosto w ręce Szczurzyński ~mu. 
Gra nieciekawa. 31 minuta. Bo:mla 
wybija róg, a Łącz głową st~zela 
pierwszego goala. !saran nie wyko· 
rzystuje rzutu walnego, strzelając 
wysoko ponad poprzeczką. Pu pr:z,{,.;. 
wie sytuacja bez .i:mian. W dalszym 
ciągu przeważają g('ście. W 76 min. 
Łącz strzela drugą bramkę. Z bciska 
schodzi kontuzjowany Jabłoils;;:i i •".:;rą 
covia g1·a aż do końca w dziesiątkę. 
Kombinacja Hogendorf - .Janeci;ek 
- Pietrzak końc1.;~ się zduh rcieni 
honorowej dla lo1lzian bramki !)l'zez 
ttgo ostatniego. Na kilim minut LKS 
Włókniarz przechodzi do ofc:u.•wy, 
zanosi się na wyrównanie, ale ~o tyl­
ko chwilowy zryw Ostatnie mlnuty 
gry należą znowu do, Cracovii. 

G l. OS 

Or:an Ł6d:rkłf'fO Komitetu t WoJe· 
wód7.ktero Komltttn Polsldf'J ZJe· 

dnoczonej Partii Robotniczej 
Red a 1 ule: 

KOLEGIUM REDA~CYJNE. 
Te Ie: a u 7: 

Redaktor naczelny 211·14 
Zastępca red. naczelrego Zi8·13 
Sekretarz odpowiedzialny 2111-115 
Dział partyjn;y 254-~ 

Dział korespondentów~~: 11 

ntczycn I chłopskich orRz 
redak.orów cuetelc śch:.n-
n.ych 211-'2 

Dział mutacji 22a-2g 
D :tiał mlejsld 1 sportowy aM-21 

wewn. I 1 11 
Dział ekonomiczny 211-11 
Dzlał fabryczny 216-19 
Dział rolny 254-21 

Redakcja nocnJ WRWD. ł 
172-31 

Kolportat. 
Ł<'Jdt: Piotrkowska 10. tel. 222-22 
Adrr .nlstracja 260•42 
t:zla' Ofło•zeń: t.6dt, Ptotrlrnw-

ska 55, tel. 111-so I Uł-75 
Wydawca RSW „Prasa„ 

Aar. l\ed.: ł.ódt. Pil>lrkowma rs, 
111· cle piętro • 

Drulr. Zakł. Grar. RSW „Pra~a'" J . 
ł.ódt. UL Zwlrki 17, teL 20&-łZ. 
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